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Około budżetu
Poraź pierwszy rząd1 sanacyjny przedłożył 

Sejmowi budżet przyznający się do deficytu. 
Czy wyniesie on, jak podaje preliminarz, 77 
czy więcćj miTjonów, ofcaże przyszłość; na
razić między obecnym a poprzednim budże
tem uwidacznia się ta  wieiomówiąca różnica, 
że z drobnej nadwyżki wykombinowanej na 
r. 1931/32 zrobił się jawny deficyt.

Mimo blisko półmiljardowego zmniejszenia 
budżetu, mimo że znalazły już w nim pomie
szczenie spodziewane dochody z nowych i z 
podwyższenia starych podatków, mimo wy
sokich oszczędności personalnych nie dało się 
skonstruować budżetu, jeżeli już nie z rachun
kową bodaj drobną nadlwyżką, to przyraalj- 
mniejj zrównoważonego. Jest to wynik jedno
stronnej tylko „reformy" budżetowania, mia
nowicie podwyższenia dochodów bez Odpo
wiedniego obniżenia .wydatków; głównie w 
resorcie wojskowym.

W innych państwach zagrożonych deficy
tem zrobiono' inaczej. Np. w Jugosławii*, gdzie 
równowaga została zachwiana wskutek ubyt
ku wpływów z reparacyj i wskutek 'kryzysu 
w rolnictwie, rząd zdecydował się na rady
kalny krok, zmniejszając wydatki o miijard 
dynarów. Wywołało to w świecie finansowym 
tak dobre wrażenie, że Jugosławja otrzymała 
we Francji pożyczkę 300 miijonów franków 
(100 mil jonów zł.), podczas gdy Polska po
życzki nie otrzymała, mimo że wiceminister 
Koc co miesiąca odbywa wycieczki d'o Pa
ryża.

W przedłożeniu swem minister skarbu po
wiada, że przewidziany deficyt zostanie po
kryty z zapasów kasowych. Zaryzykujemy 
pytanie, gdzie i- jakie są te zapasy. Wiadomo 
przecież, że rząd rozporządzalną gotówkę u- 
mieścił przeważnie w dwóch bankach pań
stwowych: Gospodarstwa Krajowego (wedle 
wykazu z 31 sierpnia lokaity skarbu państwa 
■pod różnemi tytułami wynosiły w  tym 'banku 
634.9 miijonów zl.) i Rolnym. Można wziąć 
za pewnik, że banki te przeprowadziły z lo
katami temi różne initeresa talk, że fundusze 
nie są płynne czyli są tzw. zamrożone, jak 
więc da się uruchomić poważna bądźcoibądź 
kwota na wypełnienie deficytu?

Niewiadomo, a może wiadomo, z jakiego 
powodu. sanacja wzdraga się zsiąść z wyso
kiego konia fcj. zejść z choćby póltoeciaiiniljair- 
dowego budżetu do granicy obecnemi warun
kami usprawiedliwionej tg. dio ok. 2 milfjardÓW. 
Czy chodzi o 'prestiż państwa czy o  prestiż sa
nacji? Przyzwyczajono siiędiorszerokiego gestu 
w latach, kiedy pieniądze płynęły drzwiami1 i 
oknami i zamyka się oczy na to, że czasy się

Sprawa p. Demaota
MA BYć WYTOCZONE DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE

Sąd apelacyjny w Warszawie — jak donosi 
„Robotnik" — rozpatrywał w sobotę na posie
dzeniu gospodarczem wniosek obrony więźniów 
brzeskich o przyznanie óbroriie uprawnień „oskar
życiela posiłkowego" przeciwko sędziemu Deman
towi, oskarżonemu o bezczynność władzy; bez
czynność Władzy polegała na tem, że p. Demant 
nie nadał właściwego biegu skargom więźniów

izas odnowie przedpiaię 
na listopad

zmieniły i nikt przewidzieć nie może, kiedy 
znowu na lepsze się zmienią. Nawet bogate 
kraje, jak Francja, uznały za 'konieczne prze
prowadzić zasadniczą zmianę w swej polityce 
budżetowej, tylko u nas robi się to kapaniną.

Zapewne, jak zapowiadają, w piątek dlo- 
wietny się, jak minister skarbu wyobraża so
bie wykonanie choćby zredukowanego budże
tu w obecnym przełomowym czasie. W ta- 
kiem expose zwykle roztacza się pełny obraz 
położenia gospodarczego, które jest podstawą 
gospodarki państwowej. Usłyszymy, w jaki 
sposób państwo ma wykonać budżet przy za
sadniczej — wedle ustawy skarbowej — zmia
nie z budżetów miesięcznych na dlwuimfiesięcz- 
ne; usłyszymy, czy deficyt nawet 77 miljo- 
nowy nfe podziała ostrzegawczo na trzyma
nie się cyfr, które już raz okazały się niereal
ne i  które nie zmienią się na realne przy prze
sileniu gospodarczem.

Brzeska konfiskata
Wczorajszy numer „Naprzodu" skonfiskowało 

krakowskie starostwo grodzkie za końcowe ustę
py korespondencji z Warszawy, podającej to, co 
stanowi obecnie temat wentylowany w całej pra
sie polskiej.

Prot. Barthelemy 
skonfiskowany!

W lipou zostały w „Naprzodzie" w artykule 
p. t. „PiłsudskLzm" skonfiskowane cytaty z książ
ki znakomitego uczonego francuskiego, profesora 
Barthelemy, wybitnego prawnika o międzynaro
dowej sławie. W  katowickiej „Polonii" cytaty te 
raie zostały skonfiskowane. Krakowski sąd okrę
gowy na rozprawie prasowej 3 września konfi
skatę tę zatwierdził. Na skutek zażalenia, wnie
sionego przez redakcję „Naprzodu", rozpatrywał 
sąd apelacyjny tę konfiskatę i zatwierdzi! ją po
stanowieniem z 14 października. Tak tedy defi
nicje prawnicze profesora Barthelemy zostały w 
Krakowie ostatecznie skonfiskowane.

Ulica... „Kryzysowa"
Rada miejska m. Kutna postanowiła jednogło

śnie nazwać jedną z nowych ulic m iasta ulicą... 
„Kryzysową".

Wniosek odpowiedni zgłosił radny z prawicy 
żydowskiej, podtrzymał go radny z BBWR.

brzeskich na sposób ich traktowania w więzieniu 
brzeskiem.

Sąd apelacyjny postanowił wniosek obrony od
dalić; postanowił wszakże zarazem przestać skar
gę obrony do prezesa sądu apelacyjnego celem 
nadania jej właściwego w tym wypadku biegu.

Nastąpi więc dochodzenie dyscyplinarne prze
ciwko p. Demantowi,
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W Ósmą rocznicę pamięinytli wupadKOw 6 listopada 1923 rohn 
odbędzie się. Jak corocznie.

w Mzielę 8 listopada 1931 r.

UROCZYSTY POCHÓD 
Robotników Krakowskich
na cmentarz raftowlcKi. na grobu ofiar walk 

listopadowych.
oiownu punkt zbiórki o godzinie 9 rano no ul. Dunajewskiego, 

przed Domem Robotniczym.
Szczegóły monllestocll zostano ogłoszone w dniach notbliZszuch.

Na tle procesu brzeskiego
POGŁOSKI O ZMIANACH W  RZĄDZIE I W MINISTERSTWIE SPRAW WEWNĘTRZNYCH

Bardzo charakterystyczne — pisze „Polonia" — 
są komentarze na temat powrotu Piłsudskiego do 
Warszawy, co stoi bezwątpiiema w związku z 
procesem brzeskim, a  przedewszystkiem z  ze
znaniami pierwszydh, a  zarazem czołowych 
świadków oskarżenia. Chociaż ta wiaśnie spra
wa jest momentem zasadniczym, to jednak z po
wrotem Piłsudskiego i toczącemi się obecnie kon
ferencjami „czynnika decydującego" z szeregiem 
osób, zajmujących wybitne stanowiska w rządzie, 
iączy się również i  inne kwestje.

Dzienniki, nie mogące bynajmniej uchodzić za 
opozycyjne, snują, na ten temat różne domysły 
i notują cały szereg pogłosek.

I tak .Nasz Przegląd" tak charakteryzuje o- 
becną sytuację:

„W raz z nagłym przyjazdem p. marszałka Pił
sudskiego do W arszawy poczęły kursować róż
ne pogłoski na temat ważniejszych zmian i po- . 
sunięć czynnika decydującego. Związano z tern i 
wizytę p. ministra sprawiedliwości Michałowskie- ] 
go oraz p. dyr. dep. min. spraw wewnętrznych ■ 
Kaweckiego w  Belwederze. Faktem szczególnie 
doniosłym był nagły przyjazd p. Prezydenta I

Rzplitej z wywczasów i polowania w Wiśle do 
Warszawy.

W  ciągu dnia wczorajszego (w sołbotę) obie
gały pogłoski, że P . Prezydent Rzplitej przyjął 
na dłuższej audjencji p. marszałka Piłsudskiego 
oraz p. premiera Prystord. Jakie konferencje od
były się w  Belwederze w ciągu dnia wczorajsze
go oczywiście trudno ustalić.

Pobieżny przegląd wizyt i rewizyt na Zamku 
w  Belwederze i w prezydium rady ministrów, da- 
je jednak wiele do myślenia. Należy w  dalszym 
ciągu przypuszczać, że jeszcze w  ciągu dni naj
bliższych zostaną powzięte ważne decyzje. Czy 
dotyczą one zmian na stanowiskach najwyższych, 
czy zmiany gabinetu, czy też losu Sejmu, to  zn., 
czy nastąpi odroczenie Sejmu na czas dłuższy 
w tej chwili, trudno ustalić. Należy się jednak spo
dziewać, że już w  poniedżiaiek zostaną ogłoszone 
decyzje w sprawaćh, które powyżej omówiliśmy.

W sferach decydujących zaprzeczają pogłosce 
o ustąpieniu p. ministra skarbu J. Piłsudskiego, 
który od dłuższego czasu nie opuszcza łóżka. Po
głoski te jednak są w dalszym ciągu kołporto-. 
wane“.

Jak donosi „Polonia", mówi się również o  zmia
nie na stanowisku ministra przemysłu i handlu. 
Jako następcę ministra skarbu, p. Jana Piłsud
skiego, wymieniają dotychczasowego wiceministra 
p. Stefana Starzyńskiego.

Lwowska „Chwiła" notuje również pogłoskę, iż 
proces brzeski ma być przerwany w  dniach naj
bliższych i ma być przeprowadzone jeszcze 
śledztwo uzupełniające.

Sanacyjny .JCurjer Poranny", mówiąc o ocze
kiwanych zmianach w  składzie gabinetu, stwier
dza, iż pogłoski na ten tem at.są „niezwykle roz
ciągliwe" i dotyczą również zmian „w składzie 
kierownictwa ministerstwem spr. wewnętrznych". 
Czyżby te ostatnie pogłoski o zmianach w  mi
nisterstwie spraw wewnętrznych związane były 
z  toczącym się procesem brzeskim? Jak wiado
mo bowiem, jako czołowi świadkowie oskarże
nia zeznawali ostatnio trzej wyżsi urzędnicy te
goż ministerstwa i zeznania te wypadły tak, iż 
w żaden sposób nie mogą zaważyć niekorzystnie 
na sprawie oskarżonych w procesie jedenastu b. 
więźniów brzeskich.

Jak donosi „Polonia" z W arszawy, koła mia
rodajne stolicy zaprzeczają, jakoby miało nastą
pić odroczenie procesu brzeskiego. Do tego do- 
daje .Polonia" następujący komentarz: „Zaprze
czenie to notujemy tylko z  Obowiązku dziennikar
skiego; — musimy przytem nadmienić, iż również 
kota miarodajne w W arszawie zaprzeczały po
głoskom o powrocie Piłsudskiego z Rumunji do 
kraju, a działo się to właśnie w  dniu, gdy Piłsud
ski z Riumunji wyjeżdżał. Wobec takich doświad
czeń, więc trudno jest wierzyć miarodajnym za
przeczeniom".

l  dnia
CO TO JEST TULMUT?

Podajemy z „Kuirjera Polskiego" jeden zabaw
ny epizodzik z zeznań świadka oskarżenia Eugen- 
jusza Pyszyńskiego:

Świadek mówi: Oskarżony wzywał do obalenia 
rządni, zrobił się tulmut na sali...

Obr. — Co to jest tulmut? ,. ,
Św. — No tulmuł 1 wzywał, że tazeba zmienić

ustrój...
Obr. — W  jaki sposób?
Sw. — Nie armatami i  cepami ale kartkami wy-

borczemi!
Adiw. Nowodworski: — Aha! Nie mamy wię

cej pytań.

BOZPOWSZECDNIAICIE
NAPRZÓD**!

JAN BOJER

ZYCIE
40 --------

Po długiej nieobecności brat znów zapukał któ
regoś dnia, kiedy ojciec urządzał sobie poobiednią 
drzemkę. Gdy złożył wytartą opończę, okazało się, 
że nie ma ani kamizelki ani surduta. Był nieogo
lony i  brudny, na nogach miał coś, wyglądającego 
na dawne obuwie, i  biła od niego woń alkoholu.

— Nie przyglądaj m i się tak, u djabła! Jestem 
na swój sposób ubrany odświętnie i czuję się 
dobrze. Jakże się powodzi mojej rodzinie?

— Pst! nie mów tak głośno! Gdzie wałęsałeś 
się od ostatniej bytności tutaj? — Nie mogła ode
rwać oczu od niego i bezwiednie szukała jakiegoś 
oparcia.

— Mam się ulotnić? — spytał szydersko, zauwa
żywszy, jakie wrażenie zrobił swym wyglądem.

— Nie, nie, zjedz coś. Ale na Boga, bądź ostrożny 
by nie usłyszał!

Młody człowiek łapczywie pochłaniał jedzenie, 
długie rudawe włosy opadały mu na czoło, pod 
oczyma miał sine obwódki. Łajać go, prosić, po
magać — tego wyrzekła się już dawno.

— A stary? Czuje się jak u Pana Boga za pie
cem, odkąd ja zniknąłem z powierzchni?

— Tak często wychodzi w ostatnich czasach... 
zdaje mi się, że potajemnie szuka ciebie.

— Ila, ha, ha — istotnie, coby nie! Ale słuchaj! 
Czy wciąż jeszcze rozmawiasz z matką? Co ci ona 
mówi w  ostatnich czasach?

Astryd skierowała spojrzenie na okno i nie od
powiadała.

— Czy wierzysz, że dusze zmarłych łączą się 
niekiedy z duszami żyjących? Co to naprzyklad 
znaczy, że ty pod tylu względami podobna jesteś 
do matki? Czy jeszcze ją trochę pamiętasz?

— O, tak.
— Kiedy byliśmy u niej oboje po raz ostatni, 

pamiętasz, jak ujęła nas za ręce i uśmiechnęła się?
Po chwili Astryd odrzekla cicho: — To jest wła

śnie jedyne, co przypominam sobie dokładnie.
— Dobrze, ale czy to nie dziwne, że ty masz ten 

sam uśmiech? A ten lekki ruch wskazującego 
palca, który wykonywała podając mi rękę, ten- 
sam ruch zauważyłem później u ciebie. Jak ty to 
sobie tłómaczysz?

Astryd przymknęła oczy i uśmiechnęła się — 
a je j palec wskazujący poruszał się bezwiednie.

— Mówiąc szczerze, moja droga, czy wiesz, jak 
umarła nasza matka?

Astryd szeroko rozwarła oczy. — Ivarze, posłu
chaj, to samo pytanie zadałeś mi już kiedyś. Co 
ci się właściwie zwiduje?

— Zwiduje mi się? Nie, ja wiem, jak było. 
Ale chcieliśmy cię oszczędzać.

W  oczach je j pojawiło się zdumienie i  bezwied
nie postąpiła o krok bliżej.

— Co? Co ty mówisz?
Odłożył łyżkę i ręką olarł usta. — Tak, ponie

waż wybieram się teraz w dalszą podróż i nie ku
puję karty powrotnej, więc chętnie mogę ci po
wiedzieć. Wiesz, że matka pochodziła z dalszej 
północy.

— Tak, o tem wiem dobrze!
— Ptak morski, albo cząstka słońca i burzy! 

I  być potem przykutą do ojca. Wiosłowała, kiedy 
należało cerować pończochy, brała kąpiele po
wietrzne na najzimniejszym wietrze północnym 
i grała na flecie, gdy on zrzędził z powodu kiep
skich dochodów. Raz wsparta na oknie, czytała 
też modlitwy do słońca, kiedy inni szli do ko
ścioła.

Astryd oparła się o ławę kuchenną i ponownie 
przymknęła oczy. Czy słyszała to już dawniej — 
lub śniła o tem — czy może sama miała takie

same pragnienia?
— Skąd wiesz o tem?
— Od pewnego zbankrutowanego kupca, który 

kiedyś był jej przyjacielem, ale potem dostał się 
do więzienia — wspaniały chłop.

— Czyż nie umarła na zapalenie płuc?
Astryd znów otworzyła oczy.
— Ani mowy — to tylko wiadomość oficjalna. 

Wchodziła tu w, grę niedozwolona amour. Stary 
potrafił wprawdzie zdławić je j duszę, ale pozo
stała jeszcze mała grzeszna fantazja. No i  skoń
czyło się na tem, że podczas przejażdżki na morzu 
próbowała utonąć. Ale wyciągnięto ją i  musiała 
się położyć i  okazało się, że... byłą w innym stanie, 
o czem już przedtem przebąkiwano. Czy opowia
dać dalej?

Nie odpowiedziawszy, Astryd podeszła do okna, 
ale jakkolwiek wlepiła oczy w  mur przeciwległy, 
widziała jednak matkę.

— Dziękuję. Następnym razem wejdę do niego, 
by się policzyć na pożegnanie. Ty jednak uważaj 
na siebie, by i  tobie nie złamał życia. Pewien mę
drzec poza naszą ojczyzną powiedział, że niektó
rzy ludzie rzucają trujący cień. Bywaj zdrowa!

Astryd słyszała że wyszedł, trwała jednak nie
ruchomo na miejscu z przymkniętemi oczyma. 
Znów przeżywała to wszystko z matką, znów 
miała wrażenie, że słyszała już kiedyś o tem — 
a może śniła, a może było to coś takiego, co sama 
pragnęła by przeżyć. Przesunęła dłonią po czole, 
jakby się chciała zbudzić ze snu. Ten los matki 
był niby Maalstrom, w który wpatrywała się; bez
wiednie chwyciła się czegoś, by je j nie porwał 
w swe wiry.

Najbliższym razem, Holth widząc ją nadcho
dzącą, pomyślał: — Jaka ona blada! A głośno po
wiedział: — Sądzę, że w  te upały nie pracuje pani 
nadmiernie?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Bywają procesy...
P o d  ty m  ty tu ł e m  z a m ie ś c i ła  „ P o lo n ia "  w  N r . 

2538 z  31 p a ź d z ie r n ik a  n a s tę p u j ą c y  a r ty k u ł :
W  d z ie ja c h  w s z y s tk ic h  n ie o m a l n a ro d ó w  z n a 

m y  p ro c e sy , k tó r e  n a b ra ły  h is to ry c z n e g o  z n a c z e 
n ia .  W  ta k ic h  p r o c e s a c h  z a s ia d a j ą  w p ra w d z ie  n a  
ła w ie  o sk a rż o n y c h  je d n o s tk i  lu d z k ie ,  c z a s e m  o g ło  
ś n y ó h  n a z w is k a c h , c z a se m  z u p e łn ie  n ie z n a n e ,  a le  
w  g r u n c ie  r z e c z y  o s k a rż a n e  b y w a j ą  p e w n e  idee , 
p o ję c ia  m o r a ln e ,  p r z e w a ż n ie  z w ią z a n e  z  p o jm o 
w a n ie m  i c e le m  w ła d z y  w  ż y c iu  s p o łe c z e ń s tw . T e  
id e e  i  p o ję c ia  m o r a ln e  o  is to c ie  w ła d z y  i j e j  z a 
d a n ia c h  w  ż y c iu  sp o łe c z n e m  s to j ą  w  s p rz e c z n o śc i 
z  p o ję c ia m i  —  p e w n e g o  sy s te m u , k tó r y  w  d a n e j  
c h w i l i  p o s ia d a  w ła d z ę  i  j ą  w y k o n u je .  O s k a r ż a ją  
p r z e d s ta w ic ie le  p a n u ją c e g o  s y s te m u .

P r o c e s y  ta k ie  ro z m a ic ie  s ię  k o ń c z y ły , z a le ż n ie  
o d  te g o , j a k im  d u c h e m  o ż y w io n y  b y ł  w y m ia r  
sp ra w ie d liw o ś c i  d a n e g o  c z a su . J e ś l i  b y ł  o n  c ięż k i 
d l a  ty c h ,  c o  b y l i  p rz e d m io te m  r z ą d ó w  s y s te m u , a  
u s łu ż n y  d l a  p a n u ją c y c h ,  w te d y  f o rm a ln ie  z a s ą d z a ł  
ty c h ,  co  z a s ia d a l i  n a  ła w ie  o s k a rż o n y c h , a  r a z e m  
z  n im i  u s i ł o w a ł  o s ą d z ić  id e e  i  w a r to ś c i  m o r a ln e  
p rz e z  n ic h  r e p r e z e n to w a n e . S u k c e s y  te  b y w a ły  
k r ó tk o tr w a łe .  Z d a r z a ło  s ię  je d n a k  i  ta k ,  że  w y 
m ia r  sp r a w ie d liw o ś c i  b y ł  p r z e s ią k n ię ty  id e a m i i 
w a r to ś c ia m i m o r a ln e m i , k tó r e  p a n u ją c y  s y s te m  o -  
s k a rż a ł  i  m ia ł  d o s y ć  od iw agi, p o m n y  s w o je g o  w y 
so k ie g o  p o s ła n n ic tw a ,  a  w te d y  u w a l n i a ł  o s k a r 
ż o n y c h , a  t e m  s a m e m  p o tę p ia ł  o s k a rż y c ie li .

W  k a ż d y m  r a z ie  n a d  la k ie r n i  p r o c e s a m i u n o s i 
ły  s ię  n ie ja k o  in n e g o  r o d z a ju  p ro c e s y  i  to  p r o 
c esy  w y ta c z a n e  p rz e z  h is t o r j ę  ty m , k tó r z y  s t a l i  n a  
p rz e sz k o d z ie  ro z w o jo w i i  p o s tę p o w i lu d z k o śc i , a lb o  
k tó r z y  n is z c z y li  z d o b y cz e  k u l tu r y  d a n e g o  n a ro d u . 
A  w y ro k i  h i s t o r j i  b y w a ły  n ie u b ła g a n e . O d  n ic h  
n ie m a  a p e la c j i ,  a  ż a d e n  h is to r y k  ic h  k a s a c j i  n ie  
z d o ła  p rz e p ro w a d z ić .

P o ję c ie  w ła d z y , je j  z a d a n ia  i  z a k r e s  je j  u p r a w 
n ie ń  z a le ż ą  z a w s z e  o d  s ta n u  k u l tu r y  d a n e g o  sp o 
łe c z e ń s tw a . K u l tu r a  e u ro p e js k ic h  sp o łe c z e ń s tw  
c z e rp ie  sw e  ż y w o tn e  .siły  z  R z y m u , z a r ó w n o  s ta r o 
ż y tn e g o , j a k  i  c h rz e śc ija ń sk ie g o . D la te g o  te ż  w ła 
d z a  w  E u r o p ie  p o jm o w a n a  j e s t  ja k o  o d z w ie r c ie 
d le n ie  a b s o lu tn e j  sp r a w ie d liw o ś c i ,  w ie c z n e j p r a w 
d y  i d o sk o n a ło śc i.  W  ty m  s e n s ie  .p o w o łu je m y  s ię  
n a  s ło w a  p is a n a  św ię te g o : „ W s z e lk a  w ła d z a  p o -  
cfibdiżi o d  B o g a " .

E u r o p e jc z y k , ja k o  n a jw y ż s z ą  w ła d z ę  s w o ją  u -  
z n a ję  ty lk o  p r a w o  i s u m ie n ie  c z ło w ie k a  w  c h rz e -  
ś ć i ja ń s k ie m  je g o  p o ję c iu . W ła d z a  s p rz e c z n a  z  p r a  
w e m  i s u m ie n ie m  c z ło w ie k a  w y w o ły w a ć  b ę d z ie  
z a w sz e  b u n t  i  n a ra ż a ć  sp o łe c z e ń s tw o  i  j e g o  o r 
g a n iz a c ję  p r a w n ą  n a  g łę b o k ie  w s tr z ą s y . P o s tę p  
lu d z k o śc i p o le g a  n a  te m , że  c z ło w ie k  k o r z y s t a  z  
sw y c h  p r a w ,  a  o b y w a te l  s p e łn ia  s w e  o b o w ią z k i 
w z g lę d e m  s p o łe c z e ń s tw a  i  je g o  p r a w n e j  o r g a n i 
z a c ji.

N a jw y ż s z ą  w ła d z ą  d l a  k u l tu r a ln e g o  c z ło w ie k a  
je s t  je g o  s u m ie n ie  n a  s łu ż b ie  sp ra w ie d liw o ś c i ,  a  
n a jw y ż s z ą  s ła w ą  je s t  s łu ż e n ie  g e n ju s z u  n a ro d u  
s p r a w ie d liw o śc i.

G d y  te  p o d s ta w o w e  w a r to ś c i  k u l tu r y  lu d z k ie j  
b y w a j ą  j a s k r a w o  o b r a ż a n e  p r z e z  k o g o k o lw ie k ,

w te d y  lu d z ie  łą c z ą  s ię  w  je d e n  o bóz , b e z  w z g lę d u  
n a  d z ie lą c e  ic h  z a p a t r y w a n ia  sp o łe c z n e  i p o l i ty c z 
n e , Iw  p o r y w a  ic h  n a m ię tn o ś ć  w a lk i  o  p r a w d ę  i 
n a jw y ż s z e  d o b r a  m o r a ln e  n a ro d u . P o w a la ją  w te 
d y  c zę s to  b u rz e  w ie lk ie , a le  b u rz e  te  p r z y n o s z ą  
o s ta te c z n ie  u z d ro w ie n ie  z a tr u te g o  O rg a n iz m u  sp o 
łe cz n eg o . W  t a k ic h  c h w i la c h  z ja w ia  s ię  j a k o  o -  
s k a rż y c ie lk a  i  ś w ia d e k  h is to r ja ,  a  z w y c ię ż a  o s ta 
te c z n ie  p o g w a łc o n a  p r a w d a .  Z b r o d n ia  n i e  .p rze 
i s ta c z a  s ię  w  b o h a te r s tw o  d la te g o , ż e  z o s ta ła  sp o 
tę g o w a n a  i  w y w ie r a ł a  p rz e z  p e w ie n  c z a s  s tr a c h  
i u p o k o r z e n ie ,  o r a z  d la te g o , że  b y ła  g lo r y f ik o w a n a  
p r z e z  ty c h ,  k tó r z y  z e  sz k o d ą  sp o łe c z e ń s tw a  w y z y 
s k iw a l i  j ą  n a  s w o ją  k o rz y ść . Z b r o d n ia r z  w  są d zie  
h i s t o r j i  p o z o s ta je  z b ro d n ia r z e m , m o r d e r c a  m o r 
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U k a z a ło  s ię  sp r a w o z d a n ie  in s t y tu tu  b a d a n ia  

k o n ju n k tu r  i  c en , k tó r y  —  w e d le  in te m c y j sw ego  
i s tn ie n i a  —  m a  p o d a w a ć  p o g lą d  n a  s y tu a c j ę  g o 
sp o d a rc z ą  k r a ju ,  o p a r ty  n a  b a d a n ia c h  w sz y s tk ic h  
j e j  d z ie d z in . S p ra w o z d a n ie ,  k tó r e  m a m y  p r z e d  s o 
b ą ,  u j a w n ia  w y ra ź n ie  „ re w o lu c ję  p a ła c o w ą " , k tó 
r a  s ię  o d b y ła  w  in s ty tu c i e  n a  tle  — p o w ie d z m y  —  
z b y t  sz cz e reg o  t j .  p ra w d z iw e g o  p r z e d s ta w ia n ia  
rz e c z y .

Z a c z y n a  s ię  s p r a w o z d a n ie  o d  o p ty m iz m u , a  k o ń 
c z y  p e sy m iz m e m . Co b o w ie m  z n a c z y  s tw ie rd z e n ie  
o g ó ln ie  z n a n e g o  f a k tu  o  w p ły w ie  k o n iu n k tu r y  
św ia to w e j ,  o  w p ły w ie  s p a d k u  f u n ta  i td .  n a  s to 
s u n k i  p o lsk ie ?  G zy te  i  in n e  f a k ta  m a ją  b y ć  u s p r a 
w ie d liw ie n ie m  d la  n a s z y c h  s p e c ja ln y c h  bo lą cz ek ?  
M a łą  t e ż  p o c ie c h ą  j e s t  s tw ie rd z e n ie  w  s p r a w o z d a 
n iu ,  że  k r y z y s  z a c z y n a  o b e jm o w a ć  i F r a n c ję ,  że  
R o s ja  so w ie c k a  ta k ż e  z a c z y n a  o d c z u w a ć  s k u tk i  
m a le j ą c e g o  w y w o z u , że  —  to  j e s t  s y n te z a  —  ty c h  
w y w o d ó w  i p o r ó w n a ń  —  c z y n n ik i  .pow yższe  d z ia 
ła ć  b ę d ą  w  k ie ru n k u  z m n ie js z e n ia  o b ro tó w  h a n 
d lo w y c h  św ia ta .

O d  ty c h  o g ó ln y c h  o b ra z ó w  sp r a w o z d a n ie  .p rze 
c h o d z i d o  s y tu a c j i  w  P o lsc e . P rz e d e w s z y s tk ie m  
in s ty tu t  je s t  o s tro ż n y  w  s ta w ia n iu  p r o g n o s ty k ó w  
i d la te g o  p is z e , ż e  —  n ie  d a  s ię  je szc ze  o c e n ić  .roz
m ia r ó w  u je m n y c h  s k u tk ó w  z a w ie s z e n ia  w a lu ty  
z ło te j w  sz e re g u  p a ń s tw ,  eo  u t r u d n i ło  w a lk ę  k o n 
k u r e n c y jn ą  e k s p o r tu  p o lsk ie g o  i z m n ie js z y ło  je g o  
jren to w n o ść , a le  —  d o d a je  —  te  s k u tk i  m a 
j ą  d o ty c h c z a s  c h a r a k te r  r a c z e j  lo k a ln y . P o t rz e 
b n e  b y ło  to  s tw ie rd z e n ie  d la  u w y p u k le n ia  f a k tu , 
że  n a m  n ic  n ie  g ro z i, p o n ie w a ż  —  z d e c y d o w a n a  
p o li ty k a  u t r z y m a n ia  ró w n o w a g i b u d ż e to w e j k a 
s u je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  in f la c j i ,  co je s t  d o d a tn im  
m o m e n te m  w  o g ó ln e j s y tu a c j i  g o sp o d a rc z e j.

M y  n ie  p o d z ie la m y  te g o  o p ty m iz m u , g d y ż  n ie  
w id z im y  te j  „ z d e c y d o w a n e j p o l i t y k i"  w  z w a lc z a 
n iu  d e f ic y tu , w id z im y  coś in n e g o , m ia n o w ic ie  że  
p o m im o  sz e re g u  s z tu k  i s z tu c z e k  b u d ż e t  'b ędący  
o b e c n ie  w  w y k o n a n iu  j e s t  w y so c e  d e f ic y to w y  — 
144 m i l jo n y  z a  p ó ł  ro k u  —  i  ż e  n a w e t  u ło ż o n y  
p r e l i m in a r z  n a  n a s tę p n y  r o k  b u d ż e to w y  z a m y k a  
s ię  d e f ic y te m .

In n a  je s t h is to rja  z naszą  w alu tą . Spraw ozdanie

d e rc ą , g w a łc ic ie l  p r a w a  g w a la ic ie le e m . N a  n ic  m u  
s ię  n ie  p r z y d a , że n o s i k o ro n ę  k ró le w s k ą , a lb o  
z b ro ję  r y c e r s k ą . T a k ie  p rz e ło m o w e  p ro c e sy  czę 
s to  ty m , k tó r z y  n o s i l i  k o r o n y  k ró le w sk ie ,  .p rędzej 
c zy  p ó ź n  ie j n a k ła d a ły  c z a p k i  p o b y to w c ó w  w  .w ię 
z ie n ia c h  k a r n y c h  lu b  te ż  o z d o b y  g ło w y , u ż y w a n e  
w  d o m a c h  o b łą k a n y c h . H is to r ja  w  ta k ic h  c h w i
la c h  p r z e ło m o w y c h  p r o k la m u je  a b s o lu tn ą  p r a w d ę  
i w  s w o ic h  w y ro k a c h  b y w a  n ie u b ła g a n ą .  Z b r o d n ia  
n ie  p r z y s p a rz a  s ła w y , d e p ta n ie  p r a w a  i m o r a ln o 
śc i n ie  z a p e w n ia  n ik o m u  k a r ty  n ie śm ie r te ln o ś c i 
w  d z ie ja c h  lu d z k o śc i .

B y w a ją  p ro c e s y  h is to ry c z n e .. .  a  w y ro k i ic h  są  
n ie u b ła g a n e , b e z a p e la c y jn e , n ie  p o d le g a ją c e  k a s a 
c ji .  S ą  o s ta te c z n e .

w y c h o d z i z  z a ło ż e n ia ,  że  z a ła m a n ie  s ię  f u n ta  i 
in n e  o b ja w y  k r y z y s u  św ia to w e g o  p o z o s ta ły  —  d o 
ty c h c z a s  —  b e z  w p ły w u  n a  n a s z ą  w a lu tę .  A  je d 
n a k  m u s i  s tw ie rd z ić , ż e  —  n a p ię c ie  n a  r y n k u  p ie 
n ię ż n y m  t r w a  n a d a l .  B a n k i  z m n ie js z y ły  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć  k r e d y to w ą , z a z n a c z y ł s ię  n a to m ia s t  
p e w ie n  n a c is k  n a  B a n k  P o ls k i .  I s tn ie ją c e  w  d a l 
s z y m  c ią g u  o b a w y  in f la c j i  d z ia ła ły  w  k ie ru n k u  
ograniczenia ogólnej działalności gospodarczej, 
pogarszając słan wypłacalności.

0  te m  p o g o rs z e n iu  s ta n u  w y p ła c a ln o ś c i  m ó w i 
s t a ty s ty k a  p r o te s tó w  w e k s lo w y c h , u p a d ło ś c i ,  s a 
m o b ó js tw  w  s fe rz e  p rz e m y s ło w c ó w . Co w ię c  z n a 
c z y  r o z w ija n ie  s z ta n d a r ó w  p r o m ie n iu ją c y c h  n a 
d z ie ją  w o b e c  s tw ie rd z o n e j s m u tn e j  te ra ź n ie js z o 
śc i?  N a jw a ż n ie js z y  o b ja w  ż y c ia  g o sp o d a rc ze g o : 
w y tw ó rc z o ś ć  s c h a r a k t e r y z o w a n a  je s t  w  s p ra w o z 
d a n iu  w  s p o s ó b  w y so c e  n ie p o c ie sz a ją c y : w  z im niej 
s z e n iu  s ię  p r o d u k c j i  i  w e  w zro śc ie  w z g lę d n ie  u -  
t r z y m a n iu  s ię  n a  w y s o k im  p o z io m ie  s ta n u  b e z r o 
b o c ia . —  R o z m ia ry  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j u le 
g ły  zmniejszeniu w z a k re s ie  p r o d u k c ji  d ó b r  w y 
tw ó rc z y c h , w  z w ią z k u  ze  s ła b y m  s ta n e m  d z ia ła l 
n o śc i in w e s ty c y jn e j  o r a z  w c z e śn ie js z e m  n iż  z w y 
k le  z a k o ń c z e n ie m  s e z o n u  b u d o w la n e g o , a  to 
„ w c z e śn ie js z e  z a k o ń c z e n ie  sp o w o d o w a ło , że n a  
r y n k u  p r a c y  liczba bezrobotnych robotników po- 
zostawała bez zmiany, p o d c z a s  g d y  n o r m a ln ie  b e z 
ro b o c ie  w e  w rz e ś n iu  n a o g ó ł  je szc ze  s ię  z m n ie js z a .

D a le j  sp r a w o z d a n ie  o m a w ia , p o ło ż e n ie  n a  w si, 
ł ą c z ą c  j e  ze  sp a d k ie m  c e n  g łó w n ie  b y d ła  i n ie ro 
g a c iz n y , k tó r e  n ie  z o s ta ły  p o w e to w a n e  n ie z n a c z n ą  
z re sz tą  p o p r a w ą  c e n  zb o ża . W y n ik  te g o  je s t  ta k i,  
że  —  p o ło ż e n ie  f in a n s o w e  w s i  u le g ło  wyraźnemu 
pogorszeniu, w y ra ż a ją c e m u  s ię  w  p o z a se z o n o w y m  
w zro śc ie  p ro te s to w a n y c h  w e k s l i.

J e ż e l i  d o  te g o  d o d a m y  w s k a z a n ie  n a  z m n ie j 
sz en ie  s ię  s z a n s  n a sz e g o  w y w o z u , m u s i  s ię  d o jś ć  
d o  w n io s k u , ż e  n a o g ó ł  s y tu a c j a  je s t  te g o  ro d z a ju , 
ż e  —  b e z  w d a w a n ia  s ię  w  p rz e p o w ie d n ie  —  n ie  
w id a ć  ż a d n y c h  o z n a k  p o p r a w y  w  n a jb liż sz e j 
p rz y sz ło śc i. R o z u m ie m y , że  sp r a w o z d a n ie  n ie  m.o 
że  w sz y s tk ie g o  n a z w a ć  p o  im ie n iu , to  je s t  w ła śn ie  
z a d a n ie m  n ie z a le ż n e j p u b lic y s ty k i  i  z a d a n ie  to  
sp e łn ia m y -  b e z  w z g lę d u  n a  to , c zy  to  id z ie  p o  lim ji 
„ u  g ó r y "  p o ż ą d a n e j .

Genua
i je j Campo Santo

N in ie js z y  fe l je to n , p rz e z n a c z o n y  n a  Z a d u 
sz k i, w s k u te k  c e n z u ry  p o c z to w e j d o r ę c z o n o  r e 
d a k c j i  z o p ó ź n ie n ie m .

C u d o w n ą  je s t  G e n u a , r o z ło ż o n a  a m f i te a tr a ln i e  
w  w ie lk im  lu k u  p o n a d  b r z e g ie m  la z u r o w e j  z a to k i. 
M ia s to  s z e r o k ic h  b u lw a ró w , p e łn e  r w ą c e g o  r y tm u  
n o w o c z e sn e g o  ż y c ia  a  z a r a z e m  m ia s to  ta j e m n i 
c zy c h , c ie m n y c h , w  d z iw n ą  s ie ć  p o p lą ta n y c h  w ą 
z iu tk ic h  z a u k ó w . M ia s to  w y k u te  w  z n a c z n e j  c zę 
śc i w  sk a le ,  g d z ie  u l ic e  w  w s p a n ia ły c h  r z u ta c h  
w z n o sz ą  s ię  n ie m a l  p io n o w o  j e d n a  n a d  d r u g ą ,  
g d z ie  ze  sz c z y tó w  w zg ó rz , z d o b n y c h  c z ę s to  w  c u 
d o w n e , j a k b y  z  k o r o n e k  u ta n e  k a s te l e  o  n ie p o k a 
la n y c h ,  w y tw o rn y c h  l in j a c h ,  r o z ta c z a  s ię  n ie z r ó w 
n a n y  .w id o k  n a  o g r o m n y  p o r t ,  w  d z ie ń  p e łe n  ż y c ia  
i r u c h u  a  w  n o c y  s k r z ą c y  ty s i ą c a m i  ś w ia t ła .

P i ę k n ą  je s t  G e n u a , k tó r e j  s to p y  o b m y w a  z a w 
sze  n ie b ie s k ie  m o rz e  a  k tó r e j  sz c z y ty  t o n ą  n ie ra z  
w  m g ła c h  g ó r  n a d m o rs k ic h . M ia s to  c h m u r n e j  i 
g ó r n e j  p rz e sz ło śc i i  m ia s to  w ie lk ie j  p rz y sz ło śc i. 
M ia s to  b o h a te r s k ic h  i  d z ie ln y c h  ż e g la rz y , k tó rz y  
s tą d  w y je ż d ż a l i  n a  p o d b ó j św ia tó w , m ia s to  t w a r 
d y c h  c o n d o tt ie ró w , m ia s to  b o g a ty c h  i s k r z ę tn y c h  
b a n k ie r ó w  i  c o m m e rc ia n tó w  —  i m ia s to  n ę d z n y c h  
J a z a ra n ó w , d u s z ą c y c h  s ię  w  c ie m n y c h  z a u łk a c h .

K ie d y  je d n a k  m ó w i s ię  o  G e n u i , m y ś l i  s ię  p r z e 
d e w s z y s tk ie m  o  je j  c m e n ta r z u  „ C a m p o  S a n to " . 
D a le k o  z a  m ia s te m  u  s tó p  g ó r  p o ło ż o n y , o to c z o n y

je s t  o g r o m n ą  g a le r ją ,  w  k tó r e j  w  je d n y m  rz ę d z ie  
s to j ą  d o o k o ła  m a rm u ro w e  i  g r a n i to w e  z m a r ły c h  
p o są g i. N ie  u j r z y s z  tu  d rz e w , k tó r e  s z u m ią  z m a r 
ły m  d o  s n u  w ie cz n eg o , n ie  u j r z y s z  t u  k w ia tó w , 
w y ra s ta ją c y c h  z  p o p io łó w , k tó r y c h  w o ń  b ó l ś m ie r 
c i ła g o d z i,  s a m e  z im n e  k a m ie n ie  m a r m u r y  i  g r a 
n i ty .  C h o d z ę  w ś ró d  n ic h ,  o g lą d a m  tw a rz e  w y k u te  
z  k a m ie n ia  i s p o s trz e g a m  o d r a z u  j e d n ą  rze cz : n i e 
m a  w ś r ó d  n ic h  tw a r z y  w ie lk ic h . N ie  z n a jd z ie s z  tu  
o b l ic z a  p r z y p o m in a ją c e g o  c h o ć b y  z d a le k a  o b lic ze  
G o lle o n ic h  i M e d y c ju szó w .

C m e n ta rz  G e n u i p o w s ta ł  w  X IX  w . w  o k res ie  
p o w s ta w a n ia  w ie lk ic h  fo r tu n  b u r ż u a z j i  i  d la te g o  
j e s t  d o sk o n a ły m  w y ra z e /n  je j  d u c h a . P rz e p y sz n e  
m a r m u r y  i g r a n i t y  m a j ą  z a  c e l  u ś w ie tn ić  ro d z in y , 
.k tó ry ch  z a ję c ie m  b y ło  r o b ie n ie  m a ją t k u  po  b i u 
r a c h ,  k a n to r a c h  ii sk le p a c h . N o w e  fo rm y  p r a c y  i  
z a r o b k u  w y m a g a ły  s tw o r z e n ia  n o w y c h  f o rm  sz tu 
k i .  B ra k ło  je d n a k ż e  a r ty s tó w ,  k tó r z y b y  n o w e  f o r 
m y  ż y c ia  p o t r a f i l i  u j ą ć  w  n o w e  fo rm y  sz tu k i. 
W ie k  X IX  ż y ł  je szc ze  t r a d y c ja m i  r e n e s a n s u .  G dzie  
je d n a k  b u rż u jo m , b a n k ie r o m  i k u p c z y k o m , k tó 
r y c h  je d y n ą  m y ś lą  b y ło , ż e b y  n a j ta n i e j  z a k u p ić  
a  n a jd r o ż e j  sp rz e d a ć , d o  z a d u m y  n a d  z a g a d k ą  
b y tu ,  k tó r e j  w y ra z e m  .p łó tn a  L e o n a r d a ,  b r y ły  M i
c h a ła  A n io ła ,  g d z ie ż  im  d o  w ie lk ic h  w z r u s z e ń  
i p o d n ie b n y c h  w z lo tó w , k tó r e  z a k r z e p ły  w  w ie ż a c h  
g o ty c k ic h  k a t e d r  i  k o śc io łó w . Z a m ia s t  te g o  f a ł 
s z y w y  p a to s  i  s m u te k  n a  o k a z , b l ic h t r ,  ja ło w o ść  
i  s z a b lo n .

P r z y b r a n ie  w  d a w n e  fo rm y  sz tu k i ,  z  k tó r e j  u l e 
c ia ł  j u ż  je j  d u c h  w  z u p e łn o śc i,  o b ja w ó w  ż y c ia  
m ie sz c z a ń sk ie g o , s tw o rz y ło  rz e c z y  n u d n e ,  ja ło w e  i 
p rz e ra ż a ją c o  p u s te .  C z a s a m i n ie  b r a k  je d n a k  r z e 

c z y  g o d n y c h  u w a g i .  O to  n a g ro b e k  p r z e d s ta w ia ją c y  
g r u b e g o  je g o m o śc ia ,  w  c a łe j  je g o  w sp a n ia ło ś c i, 
o d z ia n e g o  w  d łu g i  s u r d u t ,  k tó r e g o  p o tę ż n y  k a r k  
z a le d w ie  m o ż e  s ię  .po m ie śc ić  w  w y s o k im  k o łn ie 
r z y k u , a  o b o k  n ie g o  z a ż y w n a  je jm o ś ć  o  .p o d w ó j
n y m  p o d b r ó d k u , n a b rz m ia ła  h a lk a m i .  P a ń s tw o  ci 
m a ją  o c z y  z a łz a w io n e , w z n ie s io n e  w  g ó rę , r ęc e  
n a b o ż n ie  z ło żo n e  a  z  g ó r y  w y c ią g a ją  d o  n ic h  w y 
c h u d z o n e  r ą c z k i  a sc e ty c z n i ś w ię c i i św ię te , o d z ia n i  
w  p o w ie w n e  s z a ty  l u b  te ż  z w in n e  a n io łk i  i  z a p r a 
s z a j ą  ic h  d o  p o d n ie b n e j  p o d ró ż y . I  m im o w o l i r o 
d z i  s ię  n ie p e w n o ść , c zy  c i w y c h u d z e n i ,  w ą t l i  ś w ię 
c i p o t r a f ią  u n ie ś ć  w  n ie b o  ta icie  b r y ły  tłu szc zu .

P o d o b n e  m o ty w y  p o w ta r z a ją  s ię  b e z  l ik u . 
R z a d k o  m o ż n a  s p o tk a ć  j a k iś  k a m ie ń , c h w y ta ją c y  
za  se rc e . J e d e n  ta k i  u tk w i ł  m i  w  p a m ię c i.  M ło 
d z ie n ie c  a t le ty c z n e j  b u d o w y , p r z y c is k a  d o  sw y c h  
u s t  w io tk ą  i c u d n ą  z m a r łą  m ło d ą  k o b ie tę . P o tę ż n y  
b ó l p r z e n ik a  k a ż d y  m ię s ie ń  i n e rw  o lb r z y m a ; w  p o  
tę ż n y m  s k u r c z u  p r z y c is k a  d o  s ie b ie  m a r tw e  c ia ło , 
o w ia n e  s p o k o je m  i m a r tw o tą  śm ie rc i.

G ro z a  b i j e  z  te g o  p o s ą g u  —  g ro z a  ż y c ia  i  ś m ie r 
c i. J e s t  to  je d n a k  je d e n , j e d y n y  p o są g , 'k tó ry  n a  
c m e n ta r z u  g e n u e ń s k im  d a t  m i o d c z u ć  tę  g ro zę . 
W s z y s tk ie  in n e  .z ie ją  p r z e ra ź l iw ą  .p u s tk ą  i  fa łs z e m  
b u r ż u a z y jn e j  „ k u ltu r y " ,  b u rż u a z y j.n e j n ic o śc i . 0 -  
p u s z e z a m  m a r t w e  g a le r  je , o ta c z a ją c e  c m e n ta r z  i 
w ch o d z ę  p o m ię d z y  g ro b y . T a k ie  s a m e  tu  m o ty w y , 
ta k ie  s a m e  n a g ro b k i .  W  p e w n e m  m ie js c u  w id z ę  
m a rm u ro w e g o  m ło d z ie n ia s z k a , o d z ia n e g o  w  m u n 
d u r  f a s z y s ty  o te a t r a ln i e  g ro ź n e m  o b lic z u . J e s t  t ę  
p o m n ik  m ło d e g o  f a s z y s ty , p o le g łeg o  w  ja k ie j ś  
b ó jc e . N a  n a g ro b k u  n a p i s :  „ b o h a te rs k ie j  c z a rn e j  
k o s z u li" .  „ C z a r n a  k o s z u la "  s ta ła  s ię  b o w ie m  w  I -
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Sędziowie i prokuratorowi©, mający — jak 
wiadomo — swoje zrzeszenie, omawiają obecnie 
cały szereg spraw, dotyczących ich zawodu. Po
za sprawami uposażenia, żywo dyskutowana jest 
sprawa niezawisłości sądownictwa.

Prezes zrzeszenia sędziów i prokuratorów p. 
sędzia Miszewski ztożył przedstawicielowi jednej 
z  agencyj następujące oświadczenie:

Delegacja zrzeszenia sędziów i prokuratorów 
była u p. ministra sprawiedliwości Micihałów- 

skiegó. Na audiencji tej została poruszona spra
wa niezawisłości sędziowskiej. Wiadomo, że 
przy wprowadzeniu w życie rozporządzenia o są
dach powszechnych dnia 6-®o 'lutego 1928 r. ze 
względu na reorganizację sądownictwa, uległo 
zawieszeniu prawo nieusuwalności sędziów we 
wszystkich sądach do jednego roku, w Sądzie 
Najwyższym zaś do 'trzech miesięcy. W  związku 
z  ogłoszonym dnia 29 listopada 1930 nowym ko

Ecba procesu brzeskiego w prasie zagranicznej
Wczoraj podaliśmy kilka głosów prasy francu

skiej. Dzisiaj równie lakonicznie — z  konieczno
ści — wspominamy o innych dziennikach mają
cych w całym świecie reputację poważną. Albo
wiem proces jedenastu b. więźniów brzeskich:, 
rozgrywający się przed sądem okręgowym w 
Warszawie, wywołał zagranicą echa bardzo głę
bokie i, — mierna tu co ukrywać, — fatalne dla 
opinji Polski. Nie wszystkie komentarze prasy za
granicznej nadają się do powtórzenia ich drukiem 
ze względów cenzuralnych; — z tych przyczyn 
nawet, jak podała „Vossische Zeitung", skonfisko
wano w Warszawie niektóre dzienniki zagranicz
ne, podobnie jak swego czasu skonfiskowano kil
ka wydań „Berliner Tageblatfu" za podanie re- 
wetlacyj o losach generała Zagórskiego, /eśli jed
nak pewne głosy zagranicy nie dojdą do uszu opi
nii polskiej i czytelnika polskiego, to 'jednak fakt 
ten w najmniejszym stopniu nie zmniejszy i nie 
przyciszy wrażenia, jakie wywołują one na swoim 
terenie.

Poważny francuski dziennik „Journal des De- 
bats“, znany ze swej wielkiej życzliwości dla Pol
ski, charakteryzuje proces brzeski w słowach bar
dzo ostrych i wyraża pogląd, iż we własnym in
teresie Polski leży, by system brzeski nie powtó
rzył się już więcej. Dziennik ten zamieszcza co
dziennie krótkie, ale bardzo treściwe sprawozda
nia z procesu brzeskiego.

t a l j i  sy m b o le m  w s z e lk ie j  c n o ty . D a ło  m i  t o  d u ż o  
d o  m y ś le n ia  i  s ą d z ę , że  so c jo lo g o w ie  i  p sy c h o lo g o 
w ie , b a d a ją c y  p r a w o  tw o r z e n ia  s ię  s y m b o l i  sp o łe c z 
n y c h , p o w in n i  s ię  n a d  te rn  p o w a ż n ie  z a s ta n o w ić . 
D la c z e g o  je d y n ie  ł a  c zę ść  g a rd e ro b y  m ę s k ie j  s t a ł a  
s ię  t a k im  sy m b o lem , b o h a te r s tw a ,  ż e  m o ż n a  go 
b e z  o b a w y  śm ie sz n o śc i u m ie s z c z a ć  n a  g r o b o w 
c a c h . ż e b y  je sz c z e  h e łm  s ta lo w y , to  ro z u m ie m . A le  
k o sz u la ?  P r z e c ie ż  s ą  in n e  je szc ze  częśc i u b r a n ia ,  
o k r y w a ją c e  r ó w n ie ż  c e n n e  o ś r o d k i  c ia ła  lu d z k ie 
go  —  k tó r y c h  je d n a k  u m ie s z c z a n ie  n a  g ro b o w c a c h  
m o g ło b y  b y ć  ła c n o  p o c z y ta n e  z a  ś w ię to k ra d z tw o . 
A  p o z a te m  d la c z e g ó ż  je d y n ie  k o s z u la  m ę s k a  m a  
d o s tą p ić  te g o  z a sz c z y tu . D la cz eg ó ż  n ie  m o ż e  g o  d o 
s tą p ić  p ię k n ie j s z a  z a p e w n e  o d  c z a r n e j  k o s z u li  f a 
s z y s to w sk ie g o  ż a n d a r m a  k o r o n k o w a  i  w o n n a  k o m  
b in a c ja ,  w y tw o rn e j  d a m y .  C zyż n ie  b y ło b y  w z n io 
s łe  w y c z y ta ć  n a  n a g ro b k u  j a k ie j ś  p ię k n e j  p a n i  
n a p is :  „ u ro c z e j i  p e łn e j  w d z ię k u  k o m b in a c j i" .

P i ę k n ą  je s t  G e n u a , k tó r e j  s to p y  o b m y w a  z a w 
sze  b łę k i tn e  m o r z e  a  k tó r e j  s z c z y ty  g in ą  c zę s to  
w  m g ła c h  g ó r  n a d m o rs k ic h .

N ie p ię k n y m  j e s t  j e j  c m e n ta rz ,  b o  n ie  je s t  z a 
p r a w d ę  ż a d n e m  „ P o le m  Ś w ię te m "  g d z ie b y  m o ż n a  
o b c o w a ć  z  t ą  n a jw ię k s z ą  i  n a jś w ię t s z ą  ta je m n ic ą  
—  ja k ą  je s t  t a j e m n ic a  ś m ie r c i ,  a le  j e s t  p o le m  w y 
r o s łe m  z  z a s ie w u  w ie k u , k tó r y  o d w ró c ił  s i ę  o d  
r z e c z y  B o sk ic h . N ig d y  —  p r z e n ig d y  n ie  c h c ia łb y m  
sp o c z ą ć  s n e m  w ie c z n y m  w ś r ó d  ty c h  m a r tw y c h  
g ła zó w , p r z e d s ta w ia ją c y c h  o p a s ły c h  c o m m e ro ia n -  
tó w  i  z a d z ie r ż y s ty c h  f a s z y s tó w . R a c z e j  j u ż  w  j a 
k im ś  k o lu m n o w y m  d z ie d z iń c u  o d g ro d z o n e g o  o d  
ś w ia ta  s ta r e g o  k la s z to ru ,  j a k ic h  p e łn o  n a  z ie m i 
I ta l j i ,  w ś r ó d  p o s ą g ó w  z a d u m a n y c h  ś w ię ty c h  i  
s ło d k ic h  m a d o n n ,  w  j e d n e j  z  ta k ic h  r e d u t  n ie z a -  
m ą o a n e g o  p ię k n a ,  n ie z d o b y te g o  je sz c z e  p rz e z  m o 
n o to n n y  z g ie łk  ż y c ia . A le  n a j c h ę tn i e j  p rz e c ie ż  w  
•naszej p o ls k i e j ,  ro z m o k łe j  g l in ie  p o d  ro z s z u m ia ie -  
m i  d r z e w a m i  R a k o w ia , Ares,

deksem postępowania cywilnego, który ma wejść 
w życie 1 stycznia 1933, rozeszły się pogłoski o 
nowym projekcie zawieszenia nieusuwalności i 
nieprzcnoszainości sędziów.

(Minister Michałowski potwierdza te wersje, 
nadmieniając, że poza formalną stroną jest to po
trzebne dla usunięcia tych sędziów, którzy nie sto
ją na wysokości zadania. Pan minister zapewnia, 
że wyłącznie będą brane w rachubę względy rze
czowe.

Zdaniem mojem — oświadcza p. Miszewski ~  
usuwałność nie jest potrzebna, gdyż w wypadkach 
uchybiania swoim obowiązkom sędziowie odpo
wiadają przed sądem dyscyplinarnym. Sąd nieza
leżny jest dla społeczeństwa gwarancją przed do
wolnością władz administracyjnych, jakoteż za
pewnia bezstronność w  orzekaniu w: sprawach 
cywilnych i karnych.

Inny dziennik francuski, póloficjalny „Teinps", 
również interesuje się procesem, poświęcając wię
cej miejsca oświadczeniu posła Witosa i podkre
ślając przy tej sposobności, iż poseł Witos był 
■trzykrotnie prezesem Rady ministrów i ścigany 
był przez władze austriackie za  sw e sympatie 
dla sprzymierzonych. Dziennik przytacza jeszcze 
protest jednego z obrońców oskarżonych mec. 
Nowodworskiego przeciwko konfiskatom sprawo
zdań niektórych dzienników z przebiegu procesu 
brzeskiego, a również cytuje dosłownie zdanie z 
oświadczenia posła Witosa, które brzmi następu
jąco (cytat ów przytacza nieskonfiskowana „Ga
zeta Warszawska" Nr. 334 z 3 bm.):

„Przyjdzie dzień, w którym role będą od
wrócone. na ławie oskarżonych ujrzymy nie 
tych, którzy są posądzani o przygotowanie 
zamachu stanu w  noku 1930, ałe tych, którzy 
dokonali zamachu stanu w 1926 r.“

Wielki dziennik niemiecki „Frankfurter Zeitung", 
którego opinja zagranicą cieszy się wielkm auto
rytetem, charakteryzuje proces brzeski w  sposób 
następujący:

„Oświadczenia oskarżonych w  procesie 
przywódców stronnictw opozycyjnych oświe
tlają polityczne położenie w Polsce z taką 
jasnością, jakiej od 'dnia ostatnich „wyborów 
Piłsudskiego" nie może dać żadna debata par
lamentarna. Poseł socjalistyczny dr. Liebetr- 
man utrzymuje, iż zwolennicy Piłsudskiego 
zmierzają świadomie i celowo do wprowadze
nia monarchji w  Polsce drogą stopniowych 
zmian. Jego kolega partyjny Ciołkosz, nale
żący do młodego pokolenia polityków, zahar
towanych przejściami w  Brześciu, zauważa 
podczas procesu z goryczą: — Cały ten pro-

. ces możliwy jest tylko dlatego, że oskarżeni, 
•którym zarzuca się dążenie do zamachu sta-

. nu, zamachu tego nie mieli zamiaru dokonać". 
Centrowa „Germania" podaje depeszę z War

szawy pod znamiennym tytułem „Brzeskie meto
dy"; depesza ta brzmi, jak następuje:

.P roces brzeski, który sam dla siebie jest
już niebywałą sensacją, pomijając naw et jego 
znaczenie historyczne, skłonił obecnie mar
szałka Piłsudskiego do przerwania swego po
bytu w Rumunii i powrotu do Warszawy. Jaki 
obrót weźmie wobec tego sprawa procesu, — 
trudno jeszcze w tej chwili ustalić..."

Korespondent warszawski „Germanii", który 
jest autorem zacytowanej depeszy, tak charakte
ryzuje dalej nastroje na sali sądowej:

„Jakiekolwiek wywody oskarżonych na te
mat traktowania ich podczas uwięzienia w 
twierdzy brzeskiej w dalszym ciągu uniemo
żliwia przewodniczący rozprawy. Ten stan 
rzeczy spowodował oskarżonego posła Mast- 
ka do okrzyku: — Mówić nie wolno, a le .-- .
........! Przy tej sposobności przewodniczący
kompletu sędziowskiego, który jak widać nie 
jest zwolennikiem parlamentaryzmu, pozwolił 
sobie na następującą uwagę: — Tu nie jest 
Sejm, tu przerywać okrzykami nie wolno..."
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Przegląd prasy
WYNURZENIA WOJEWODY 

KOSTKA-BIERNACKIEGO
Warszawskie „ABC" przytacza następujące w y

nurzenie ze zbiorku świeżo wydanych nowel Ko- 
stka-Biernacklego pod tytułem „Diabeł zwycięz
ca".

„Normalny człowiek zawsze tęskni za  m o 
dern, choćby w najgorszym razie tylko za 
mordem owadów. Jest to najstarsza i najsza
cowniejsza tęsknota ludzka. Krew swoją na
zywają ludzie eliksirem, który ma, jakoby nie
pojęte własności: z krwi rodzą się mściciele, 
krew obmywa z  win, krew woła o pomstę 
i t. d. W gruncie rzeczy krew działa dość u- 
miarkowanie: widok jej jest niemiły dla niezą- 
interesowanych, okropny dla tracącego ten eli
ksir, a bardzo przyjemny dla sprawcy mor
du i zranienia".

UDANY EKSPERYMENT 
„Nasz Przegląd" drukuje serję feijetonów pod

tytułem „Polska podziemna". Feljeton czwarty, 
zamieszczony w numerze 301 ..Naszego Przeglą
du", osnuty jest na tle wykradzenia Józefa P ił
sudskiego z więzienia rosyjskiego, przy zastoso
waniu przez więźnia symulacji choroby umysło
wej. Co radzono p. J. Piłsudskiemu? Felietoni
sta pisze:

„Po długiej naradzie Gintra i lekarz do
szli do wniosku, że najodpowiedniejszą cho
robą do symulowania będzie manja prześla
dowcza,. Lekarz - sympatyk udzielił Gintrzę 
odpowiednich wskazówek co do sposobu prze 
prowadzenia symulacji:

— Przedewszystkiem — powiedział — to
warzysz Pani musi pamiętać, że warjat m’e 
zna kompromisu. Jest konsekwentny w swych 

’ bzikach i manjach aż do absurdu".
Jak wiadomo, niebezpieczny ten eksperyment 

udał się znakomicie. Józef Piłsudski symulował 
świetnie warjata i umieszczony został w szpitalu 
dla umysłowo chorych w Petersburgu, skąd przy 
pomocy lekarza-sympatyka zbiegł.

WJadooio$̂ poutQCznc
H IT L E R  N A  W ID O W N I M I N IS T E R J A L N E J  

C o ra z  p o w a ż n ie j  m ó w i s ię  o  w s tą p ie n iu  h i t l e 
ro w c ó w  d o  r z ą d u . M ów i s ię  n a w e t  o  u m o ż liw ie n iu  
H it le r o w i o t r z y m a n ia  te k i  w  te n  s p o só b , ż e  h i t l e 
ro w s k i  r z ą d  w  B r u n s z w ik u  d l a  f o rm y  z a m ia n u je  
g o  u r z ę d n ik ie m  p a ń s tw o w y m  i  w  te n  sp o s ó b  H it le r  
o tr z y m a łb y  o b y w a te ls tw o  n ie m ie c k ie .  N ie w ia d o m o  
ty lk o , c zy  H it le r  n ie  c e lu je  w y ż e j ,  c z y  n ie  w o ła ł
b y  z o s ta ć  p r e z y d e n te m  r e p u b l ik i ,  n iż  m in i s tr e m .  
P r a s a  n a c jo n a l i s ty c z n a  p o d a je  n a w e t  „ u s tę p s tw a " , 
ja k ie  H it le r  c h c e  p o c z y n ić , a b y  s ta ć  s ię  z d o ln y m  
d o  r z ą d ó w . P r z y rz e k a  w ię c  r o z w ią z a ć  s w e  b a ta -  
I jo n y  s z tu rm o w e , p r z y r z e k a  n a k a z a ć  sw e j p r a s i e  
i  s w y m  p o s ło m  u m ia r k o w a n y  sp o só b  p i s a n i a  i 
m ó w ie n ia ,  p r z y r z e k a  n a w e t  z a s to s o w a ć  s ię  d o  
is tn ie j ą c y c h  t r a k t a tó w  m ię d z y n a r o d o w y c h  —  
w s z y s tk o  d la  „ p rz y c iś n ię c ia  s o c ja l is tó w  d o  ś c ia 
n y "  t j .  d o  z e p c h n ię c ia  ic h  d o  o p o z y c ji.  C h o d z i 
ty lk o  o  z ro b ie n ie  'in te re s u  z  c e n t r u m , k tó r e  z a 
c z y n a  g ło s ić  z a s a d ę , ż e  t r z e b a  h i t le r o w c ó w  d o 
p u ś c ić  d o  r z ą d u ,  a b y  w y k a z a l i  s w ą  d o  n ic h  —  
n ie z d o ln o ś ć . P o d o b n o  z w o le n n ik ie m  u d z ia łu  H i
t le r a  je s t  H in d e n b u rg , k tó r e m u  z a im p o n o w a ły  
o s ta tn ie  s u k c e sy  H i t le r a  p r z y  r o z m a ity c h  w y b o 
r a c h .  P i e r w s z y m  k r o k ie m  n a  d r o d z e  d o  w ła d z y  
H i t le r a  m a  b y ć  ro z w ią z a n ie  S e jm u  p ru s k ie g o , w  
k tó r y m  d o ty c h c z a s  i s t n ie j e  w ię k sz o ść  s o c ja l is ty c z -  
n o - c m t ro w o - d e m o k r a fy c ź n a  z  to w . B r a u n e m  ja k o  

p r e m je r e m .

N IE P R A K T Y C Z N A  P R O P O Z Y C JA  

L lo y d  G eo rg e  o g ła s z a  w  „ M a n c h e s te r  G u a r d ia n "
a r ty k u ł  w z y w a ją c y  l ib e r a łó w  d o  z a w a r c i a  so ju s z u  
n a  te r e n ie  p a r la m e n tu  z  p a r t j ą  p r a c y .  T a  o d e z w a  
n ie m a  je d n a k  p r a k ty c z n e g o  z n a c z e n ia ,  g d y ż  L lo y d  
G eo rg e  r o z p o r z ą d z a  ty lk o  4  g lo s a m i, w  te m  s w o im  
w ła s n y m , sw eg o  s y n a  i  c ó rk i.

B O R A H  K O N T R K A N D Y D A T E M  H O O V E R A ?  

P i s m a  a m e r y k a ń s k ie  d o n o sz ą , ż e  p r z y ja c ie le  p o 
li ty c z n i  w z y w a ją  s e n . B o r a h a , a b y  z g ło s ił  sw ą  
k a n d y d a tu r ę  n a  p r e z y d e n ta ,  k tó re g o  w y b ó r  o d b ę 
d z ie  s ię  w  p a ź d z ie r n ik u  1932. Gzy B o r a h  to  w e z 
w a n ie  p r z y jm ie ,  n ie w ia d o m o . D o ty c h c z a s  z aw sze  
o d m a w ia ł  w y s tą p ie n i a  p rz e c iw  H o o v e ro w i, u w a 
ż a ją c  je g o  w y b ó r  z a  p e w n y .  G d y b y  B o r a h  te ra j  
p r z y j ą ł  k a n d y d a tu r ę ,  o z n a c z a ło b y  to  r o z ła m  w  p a r -  
t  j i  r e p u b l ik a ń s k ie j .
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Proces brzeski w Toruniu
W  numerze 301 „Gazety Bydgoskiej1* z dnia 

31 grudnia 1930 roku ukazał się artykuł wstępny 
pod tytułem „Zdziczenie moralne11, zawierający 
krytykę Brześcia. Z powodu tego artykułu red. 
odpowiedzialny wspomnianego pisma p. Kazimierz 
Wałycha pociągnięty został do odpowiedzialności 
karnej. Zapowiedź procesu wzbudziła w  całej Pol
sce gromne zainteresowanie, albowiem obrońcy 
oskarżonego dziennikarza zamierzali powołać 
przed sąd byłych więźniów brzeskich w  charak
terze świadków. Rozprawa miała pierwotnie od
być się przed sądem grodzkim w Bydgoszczy, o 
co zabiegał p. sędzia Tomaszewski, została jed
nak następnie przez wyższe władze sądowe prze
niesiona do Torunia.

Jak czytelnicy nasi sobie przypominają, rozpra
wa odbyła się dnia 12 września br. przed toruń
skim sądem grodzkim- Sąd ten oddalił wniosek 
obrońców o  powołanie byłych więźniów brzeskich 
w charakterze świadków i wydał wyrok, którego 
mocą red. Małycha został skazany na karę trzech 
tygodni aTesztu z warunkowem zawieszeniem tej 
kary na przeciąg lat dwu.

Zarówno prokurator jak i obrona wnieśli od w y
roku tego apelację do wyższej instancji.

Rozprawa apelacyjna wyznaczona została na 
środę 28 października przed izbą karną toruń
skiego sądu okręgowego.

Przewodniczył trybunałowi prezćs sądu okrę
gowego sędzia Chodecki. Bronili adwokaci: poseł 
Zbigniew Stypułkowski (z Warszawy) i dr. Pa
weł Ossowski (z Torunia).

Po sprawdzeniu personaliów oskarżonego red. 
Małychy i odczytaniu wniosków apelacyjnych — 
(wraz z  uzasadnieniami) stron procesowych, tu
dzież po zreferowaniu przebiegu rozprawy, jaka 
toczyła się dnia 12 września br. przed sądem 
grodzkim, mec. dr. Ossowski wniósł o  odczytanie 
inkryminowanego artykułu „Gazety Bydgoskiej11. 
Sąd zgodził się na to, poczem mec. dr. Ossowski 
zgłosił i uzasadnił główny wniosek obrony.

We wniosku tym obrońcy domagali się (pono
wnie) powołania świadków z pośród byłych więź
niów brzeskich; wezwania w charakterze świadka 
byłego wiceministra spraw wojskowych generała 
Konarzewskiego na fakt, iż w styczniu br. wydał 
on rozkaz w sprawie tych oficerów, którzy peł
nili służbę w Brześciu; powołania posła B alic
kiego jako świadka; dołączenia do akt sądowych 
wywiadów J. Piłsudskiego, w których jest mowa 
o zwalczaniu Sejmów; zarekwirowania regulami
nu więziennego, który obowiązywał w czasie po
bytu więźniów w  Brześciu; uwzględnienia przez 
sąd: oświadczenia oskarżonego1, że o wydarzeniach 
które zaszły w  Brześciu, dowiedział się z inter- 
pelacyj w Sejmie, z prasy, z odezwy profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i z  rozmów z  nie
którymi byłymy więźniami brzeskimi i że artykuł 
ten był polemiką z pismem rządowem, „Gazeta 
Polska11, która drwiła z cierpień więźniów brze
skich.

Celem zebrania wymienionych dowodów, obro
na domagała się odroczenia rozprawy.

Prokurator domagał się odrzucenia tych wnio
sków obrony. Obaj adwokaci wystąpili z repliką.

Sąd po naradzie ogłosił uchwalę, mocą której 
oddalał wszystkie wnioski obrony, zezwalając je
dynie na dołączenie do akt sprawy wspomnianych 
wywiadów ministra J. Piłsudskiego i numeru 351 
z  1930 roku „Gazety Polskiej11, zawierającego ar
tykuł pod tytułem „Handel skórą p. Liebermana".

Na tern postępowanie dowodowe zostało za
mknięte. Zabrał głos podprokurator Bieńkowski, 
domagając się skazania oskarżonego red. Mały
chy z § 131 kodeksu karnego i surowszego', niż 
w sądzie grodzkim, wymiaru kary dla niego.

Mecenasi dr. Ossowski i poseł Stypułkowski w 
dłuższych obronach dowodzili: niemożności za
stosowania w danym wypadku ani § 131, ani 360 
>. 11 kodeksu karnego, niewinności oskarżonego 
, prosili sąd o  uwolnienie go od winy j kary.

Oskarżony w ostatniem słowie przyłączył się 
lo wywodów adwokatów.

Po zgórą godzinnej przer-wie trybunał wyszedt 
e wyrokiem, uchylającym wyrok wrześniowy są- 
iu grodzkiego i uznającym red. Małychę za win- 
tego popełnienia występków z § 131 kodeksu kar
lego i § 20 ustawy prasowej, tudzież skazującym 
fó z tego 'powodu na dwa miesiące wiązienfa i 15 
J°tych opłat sądowy. Sąd orzekł zarazem konfi- 
katę inkryminowanego artykułu.
Wyrok swój uzasadnił sąd następującemi moty- 

rami:
' „Należy zaznaczyć, że słowa artykułu, który 
tał się przedmiotem oskarżenia, naruszają w w y- 
okim stopniu, i to w  sferze nie uczuć, czy też po- 
lądów, lecz będące w  świadomości każdego czło
wieka i tkwiące głęboko w jego duszy poczucie

prawa o osobistej wolności tak, że umieszczenie 
w druku konkluzji o postępowaniu służby wię
ziennej, w  związku z całym artykułem i uprzed- 
niemi enuncjacjami prasy, znanemi wszystkim, — 
musi wywołać, zdaniem sądu, wzburzenie u prze
ciętnego czytelnika,, że wbrew powszechnej oby
czajności w państwie konstytucyjnem mPżna ode
brać wolność osobistą i znęcać s i ę ........................
................... nad uwięzionym. Zdaniem sądu, treść
tego, co się stało przedmiotem oskarżenia, podpa
da bezwzględnie pod pojęcie naruszenia obyczaj
ności powszechnej, bo inkryminowany artykuł bez 
osłonek głosi negację i naruszenie praw osobistej 
wolności, które to prawa tak są wżyte w  dusze 
dzisiejszego obywatela, iż stanowią niepisane prze

PROF. DR. W. SZAFER 1 PROF. DR. W . SEMKOWICZ

W sprawia ochrony zabytku średniowiecznego Krakowa
P rzy  okazji robót ziemnych, wykonywanych o- 

becnie na .rynku krakowskim, odkryto szereg na
der interesujących poziomów, rzucających świa
tło na przeszłość Krakowa w  czasie średniowie
cza. Pod warstwą gruzu i rumowisk, grubości 
mniej więcej 2 m., znaleziono pierwszy bruk „mu
rowanego" Krakowa z czasów najprawdopodob
niej Kazimierza Wielkiego, a pod tym brukiem, 
położonym na warstwie podsypanego piasku, gru
by pokład ciemnego osadu, przepełnionego szcząt
kami kultury niezawodnie z czasu początków na
szego miasta. Oprócz licznych kości zwierząt, pod
ówczas hodowanych, resztek ceramiki i tkanin, 
znajdują się tu bardzo obficie szczątki flory i  ró
żnego rodzaju odpadki pożywienia. Nie ulega wąt
pliwości, że przy dokładniejszych badaniach bę
dzie można odtworzyć we wszystkich szczegó
łach ważny fragment kultury ówczesnego Krako
wa. To też uważamy za niezbędne otoczenie opie
ką odkrytego zabytku i zachowanie go w stanie 
obecnym.

Jesteśmy zdania, że najkorzystniej byłoby u- 
tworzyć z pewnej części wykopu rodzaj rezer
watu. Przypominamy, iż w podobny sposób chro
nione są gdzieindziej zabytki o podobnej wartości 
naukowej; tak jest np. w  słynnej grocie St. Can- 
zian na Krasie, gdzie przekopano warstwy kultu
rowe dna jaskini, pozostawiając nienaruszony ich 
profił, ilustrujący rozwój kultury ludzkiej od pa
leolitu po dzień dzisiejszy. Odpowiednie napisy i 
objaśnienia, umieszczone obok, podnoszą wartość 
tego rezerwatu i przyczyniają się do popularyzo-

Fundusze w yborcze obozu brzeskiego
„Polonia katowicka z powodu przypomnienia 

przez prof. Rybarskiego z 'trybuny sejmowej spra
wy subwencji, którą miusiał zapłacić przemysł 
górnośląski BB na cele wyborcze, pisze co nastę
puje:

„Ciekawa to była tranzakcja. BBWR poprostu 
wymierzył pewną sumę przemysłowi górnoślą
skiemu, którą miał zapłacić na jego cele wybor
cze. Przemysł śląski wzbraniał się zapłacić tak 
wielkiej sumy i rozpoczęły się targi. Po długich 
taTgaeh stanęło na tern, że żądaną sumę obniżono 
i zapłacono gotówką, a resztę zapłacono w  ten 
sposób, że przemysł górnośląski scedował sana- 
tororn swoje pretensje do skarbu z tytułu obietni
cy rządu, że zwróci przemysłowi śląskiemu koszt 
ubezpieczeń robotników, których przemysł swego 
czasu nie zwolnił z  pracy mimo złej koniunktury. 
O tę  pretensję toczył się przez długi czas spór 
pomiędzy ministerstwem skarbu, które wzbrania
ło się zwrócić przemysłowi koszt ubezpieczenia. 
W  jaki sposób BBWR doszedł do sum scedowa
nych mu przez przemysł na cele wyborcze, nie 
wiemy. Ale jeśli organ pułkowników tej transak
cji zaprzecza, to jest objektywnem kłamstwem, 
bo m y możemy powołaniem świadków udowod
nić, że taka tiranzakcja nastąpiła.

W  sprawie tej zabiera głos na łamach „Gazety 
Polskiej" b. minister skarbu, p. Matuszewski, o- 
becnie redaktor tego organu. Nazywa twierdzenie 
posła Rybarskiego insynuacją, ale przyznaje, że 
skarb państwa w okresie wyborczym zwrócił 
przedsiębiorcom górnośląskim koszt ubezpieczeń, 
ponieważ „państwo swoje zobowiązania płaci". 
Twierdzenie to wymaga o tyle sprostowania, że 
skarb państwa przez kilka lat wzbraniał się za
płacić należności przemysłowi śląskiemu i słusz
ność ich kwestionował. Uznał je w okresie wy
borczym. po dokonanej transakcji BBWR z prze
mysłem śląskim, na mocy której przemysł scedo
wał BBWR swoje pretensje do skarbu z tego ty-
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pisy etyki, czyli owej obyczajności powszechnej. 
Jeżeli w prasie głosi się tego rodzaju alarmy (obo
jętne czy prawdziwo, czy nieprawdziwe), to w k°n 
sekwencji wzbudzą bu© gwałtowną reakcję u każ
dego czytelnika przeciw naruszeniu ładu w ewnę
trznego w państwie przez odnośne organy władzy 
państwowej".

Mecenas dr. Ossowski zgłosił bezzwłocznie i- 
mieniem oskarżonego kasację-

■Wania zdobyczy wiedzy archeologicznej.
Wyobrażamy sobie, iż możnaby, a nawet nale

żałoby uczynić coś podobnego z  odkrytemu war
stwami kulturowemu średniowiecznego Krakowa 
na rynku. Trzebaby w tym  celu rozszerzyć obec
ny wkop, tak, aby poza urządzeniami techniczne- 
mi, jakie tam mają być zainstalowane, pozostała 
jeszcze przestrzeń o przekroju około 12 m2, która 
pozostałaby jako rezerwat. Trzy ściany tego dołu 
powinny zostać wyprawione betonem, w  taki też 
sposób powinna być zabezpieczona podłoga, zaś 
czwarta ściana pozostałaby stale odkryta. Tutaj 
możnaby umieścić objaśnienia i część .okazów wy
dobytych z warstw występujących w  profilu. — 
Z wierzchu możnaby ton podziemny rezerwat 
przykryć grubem szkłem, tak, aby pozostając w 
poziomie bruku rynku, nie utrudniał komunikacji1. 
Małe wejście, zamykane płaską przykrywą i 
schodki prowadzące do jamy uzupełniałyby ca
łość.

Wyrażamy nadzieję, Że plan nasz, który krótko 
naszkicowaliśmy, zainteresuje zarówno obywatelr 
stwo miasta Kakowa, jak i Radę miejsgą. Spodzie
wamy się, że zrealizowanie naszego projektu 
przysporzy Krakowowi jedną więcej osobliwość, 
którą zwiedzać będą zarówno swoi jak obcy tu
ryści, a wydatek, poniesiony obecnie na koszt u- 
•rządzemia rezerwatu, pokryty zostanie sowicie z 
wstępów, jakie uiszczać będą osoby zwiedzające
go.

W  Krakowie, dnia 3 listopada 1931 r.

tulu. Rzecz prosta, że ówczesny p. minister skar
bu Matuszewski, nie wpłacił wprost do kasy wy
borczej BBWR odstąpionej przez przemysł śląski 
kwoty. Ślady takich transakcyj w  ministerstwie 
skarbu mogłyby mieć kiedyś nieprzyjemne następ
stwa dla tych, którzy je spowodowali. A naiwnym 
p. Matuszewski nie jest, przeciwnie, odznacza 
się om wielkim sprytem. Mogły więc pójść pienią
dze z tego tytułu z  ministerstwa skarbu do kas 
przedsiębiorstw przemysłowych, albo na ich kon
ta bankowe, a stamtąd popłynęły do kasy w y
borczej obozu brzeskiego.

Pytanie jest tylko, ozy p. Matuszewski o  tych 
zakulisowych transakcjach wiedział lub nie. A nam 
się zdaje, że coś niecoś o nich musiał wiedzieć. 
Jeśli nie mamy racji i  p. Matuszewski naszem 
twierdzeniem czuje się dotknięty, prosimy o skar
gę.

My prowadzić będziemy dowód prawdy."

BACZNOŚĆ PRACOWNICY UMYSŁOWI!
Związek zawodowy pracowników umysłowych 
(Sławkowska 6) zorganizował akcję niesienia do
raźnej pomocy bezrobotnym członkom Związku 
na okres 6 miesięcy (październik—marzec). Upo
ważnieni inkasenci zgłoszą się do W as po składki 
w  wysokości co najmniej 1% od poborów mie
sięcznych. Wiedzcie, że pracodawca nie ma u- 
stawowego praw a zmuszać Was do opłacania 
składek na rzecz komitetu wojewódzkiego. Akcja 
jest dobrowolna. Jeśliby żądano od W as zgody na 
zapłatę składek dla komitetu wojewódzkiego, o- 
każoie dowód wpłacenia tychże na rzecz związ
kowego Funduszu Pomocy Doraźnej.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SW 0J DZIENNIK!
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OONIKA
T U R

CZWARTKÓWKA
W e  c z w a r te k  5 lis to p a d a  w  sa l i  D o m u  ■Robotni

c z e g o  p r z y  u l. D u n a je w sk ie g o  5 o d b ę d z ie  s ię  od 
c z y t  to w . d r .  F e lik s a  G ro s sa  p t .  „ N ie m c y  d z is ie j
s z e " .  P r e le g e n t  b a w i ł  k ilk a  ty g o d n i w  N ie m cz ec h  
i p o d z ie li s ię  z  c z ło n k a m i T U R  w ra ż e n ia m i, ja k ie  
o d n ió s ł p o d c z a s  z w ie d z a n ia  o ś ro d k ó w  p r z e m y s ło 
w y c h  R z e s z y  N ie m iec k ie j. P o c z ą te k  o d c z y tu  o 
g o d z . 7  w ie c z ó r .  W s tę p  w o ln y , d o b ro w o ln e  d a tk i 
n a  o ś w ia tę  ro b o tn ic z ą .

WYKŁADY TUR
U  TRAMWAJARZY. We czwartek 5 listopada

u r z ą d z a  T U R  o d c z y t  w  D o m u  tr a m w a ja r z y  p r z y  
p l. S e r k o w s k ie g o  w  P o d g ó r z a .  T o w . W ie s ła w  
W o h n o u t w y g ło s i  o d c z y t  p L  „ P la n o w a  g o sp o 
d a rk a " .  P o c z ą te k  o  g o d z . 7  w ie c z ó r .

W  D O M U  R O B O T N IC Z Y M  W  P O D G Ó R Z U  
( p rz y  ui. S m o lk i)  w  p ią te k  6 lis to p a d a  w y g ło s i  o d 
c z y t  to w . p r o i ,  W . K o ro le w ic z  p t  „ W y c h o w a n ie  
m ło d e g o  ro b o tn ik a " . P o c z ą te k  o g o d z . 7  w ie c z ó r.

U KOLEJARZY. W s o b o tę  7  lis to p a d a  k  ZZK  
(ul. W a r s z a w s k a  15) o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  to w . d r. 
B o le s ła w a  D ro b n e ra  n a  te m a t :  „ P r o c e s  P r o le ta -  
r ja t c z y k ó w " .  P o c z ą te k  o  g o d z . 7  w ie c z ó r.

—  OOO —

N A  U N IW . JA G IE L L . B E Z  Z M IA N Y . W  d n iu  
w c z o ra js z y m  w ró c iła  d o  K ra k o w a  p o  c z te ro d n io 
w e j f e r j i  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a . W  g o d z in a c h  p r z e d  
p o łu d n io w y c h  z b ie r a ły  s ię  g r u p k i  s tu d e n tó w  p rz e d  
C o lle g iu m  n o v u m  w  d a ls z y m  c ią g u  z am k n ię te m u  
W  g m a c h u  u n iw e rs y t e c k im  o b r a d o w a ła  k o m is ja  
d y s c y p l in a r n a ,  p r z e s łu c h u ją c  z g ła s z a j ą c y c h  s ię  

s tu d e n tó w .

Z L IK W ID O W A N I E  B IU R  O K R Ę T O W Y C H  
I O W . C A N A D IA N  P A C IF IC . Z d n ie m  1 h m . z a 

m k n ię to  w  K ra k o w ie  b iu r o  o k r ę to w e  T o w . G a n a -  
d i a n  P a c if ic ,  m ie sz c z ą c e g o  s ię  p r z y  u l .  B a sz to w e j 
1. 16, z  p o w o d u  z u p e łn e g o  n ie m a l  w s t r z y m a n ia  
e m ig r a c j i  z  P o l s k i  d o  K a n a d y . R ó w n o c z e śn ie  z w i
n ię to  p o w y ż sz e  b i u r a  n a  p r o w in c j i .

S K A N D A L IC Z N E  S P Ó Ź N IA N IE  S I Ę  P O C IĄ 
G Ó W . Je sz c z e  n ie  m a m y  śn ie ż y c  z im o w y c h  a  ju ż  
p o c ią g i  p r z y c h o d z ą  z  o g r o m n e m  o p ó ź n ie n ie m . —  
I t a k  w  n ie d z ie lę  r a n o  p o c ią g  z  W a r s z a w y  id ą c y  
p rz e z  D ę b l in  p rz y s z e d ł  d o  K ra k o w a  z  p rz e sz ło  t r z y -  
k w a d r a n s o w e m  o p ó ź n ie n ie m . P o c ią g  te n  c z e k a ł 
p rz e s z ło  p ó ł  g o d z in y  w  D ę b l in ie  n a  sp ó ź n io n y  p o 
c ią g  ze  L w o w a . N a s t ę p n ie  w  S z c z a k o w e j c ze k a ł 
z n o w u  n ie  w ia d o m o  n a  co, w re s z c ie  w  K ra k o w ie  
m u s i a ł  c ze k ać  n a  w o ln y  p r z e ja z d . N a  r o z b u d o w ę  
c ia sn e g o  d w o rc a  w  K ra k o w ie  n ie m a  p ie n ię d z y , a le  
n a to m ia s t  z n a la z ły  s ię  n a  t a k  d a le k o  id ą c e  z n iż k i 
k o le jo w e  d ł a  o f ic e ró w , że  o p ła c a ją  o n i  o b e c n ie  za  
p r z e ja z d  k o le ją  m n ie j  n iż  k o le ja rz e . W o b e c  z r e d u 
k o w a n ia  l ic z n y c h  p o c ią g ó w  p r z e ja z d  k o le ją  sz cz e  • 
g o ln ie  n a  w ię k sz e  o d le g ło śc i n i e  n a le ż y  d z iś  d o  
p r z y je m n o ś c i  lo m b a r d z ie j ,  ż e  k o le je  n a s z e  m a ją  
m n ie js z ą  s z y b k o ść  n iż  n ie m ie c k ie .  S a n a c y jn i  d y 
g n ita r z e  k o le jo w i z a m ie ś c i l i  w  o s ta tn im  r o z k ła 
d z ie  ja z d y  ta k ie  f ig le  j a k  p o c ią g i  id ą c e  „ w  r a z ie  
p o tr z e b y  z a  s p e c ja in e m  u w ia d o m ie n ie m " ,  w  k tó re  
w  r z e c z y w is to śc i f ig u r u ją  ty lk o  n a  p a p ie r z e , c h y b a  
ż e  j a k a ś  s a n a c y jn a  sz o p k a  u r u c h o m i  je  d l a  b e z 
p ł a tn y c h  p a s a ż e ró w .

J U Ż  D Z IŚ  W  Ś R O D Ę  M O Ż N A  O D B IE R A Ć  W Y 
G R A N E  D Z IE Ł A  S Z T U K I  k tó r e  w y lo s o w a n o  n a  
p o d s ta w ie  a k c y j  (b i le tó w  ro c z n y c h )  T o w . p r z y j ,  
s z tu k  p ię k n y c h  w  P a ła c u  S z tu k i p r z y  p la c u  S zcze 
p a ń s k im  4. W y lo s o w a n e  d z ie ła  w y d a je  s ię  o d  g o 
d z in y  10 r a n o  d o  2  p o p o łu d n iu .

P R Z Y G O T O W A N IA  D O  O T W A R C IA  N O W E J  
W Y S T A W Y . W  P a ła c u  S z tu k i  t r w a ją  p r z y g o to 
w a n i a  d o  o tw a rc ia  n o w e j w y s ta w y ,  k tó r e  o d b ę 
d z ie  s ię  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę .  W y s ta w a  b ę d z ie  
z n o w u  b a rd z o  r ó ż n o li ta  i w y so c e  w a r to ś c io w a . —  
P rz e d e w s z y s tk ie m  p o m ie sz c z o n e  n a  n i e j  b ę d ą  
d z ie ła  z n a k o m it e j  a r ty s tk i  m a la r k i  O lg i B o z n a ó -  
sik iej, d a w n o  n ie  o g lą d a n e  w  'k ra ju , p o n a d to  sz e 
r e g  o b ra z ó w  in n y c h  a r ty s tó w , o  c ze m  d o n ie s ie m y  
je sz c z e  o b s z e rn ie j .

P R Z E W I E Z I E N IE  C IĘ Ż K O  C H O R E G O  S A M O 
L O T E M  S A N IT A R N Y M . S a m o lo t  s a n i t a r n y  2 p . 
lo tn . p r z e w ió z ł  c ię ż k o  c h o r ą  W ła d y s ł a w ę  D e n k ie -  
w ic z o w ą , ż o n ę  p r o k u r a to r a ,  z  W a d o w ic  d o  K r a 
k o w a . S a m o lo t w y s ta r to w a ł  o  g o d z . 10 r a n o ,  p i 
lo to w a n y  p rz e z  s ie rż . D z ia lo w sk ie g o  S t a n is ła w a  i 
w y s ta r to w a ł  z  p o w ro te m  o  g odz . 12.10, l ą d u ją c  
w  K ra k o w ie  z  c ięż k o  c h o r ą  o  godz. 12.35. S tą d  
c h o r ą  p rz e w ie z io n o  d o  k l in ik i  p ro f .  Z u b rz y c k ie g o .

N A G L E  Z A S Ł A B Ł  n a  d w o rc u  k o le jo w y m  19- 
le tn d  J ó z e f  L a s o ń , b e z  z a ję c ia  i  m ie js c a  z a m ie s z 
k a n ia .  W e z w a n e  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  p rz e w io z ło  
b e z d o m n e g o  c h ło p c a  d o  s z p i ta la .

Jak wyszli pp. Benis i Lewalski 
na Amstelbanku

KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA W  JAWORZNIE PONIOSŁY KOLOSALNE STRATY
D ą  są d u  o k r ę g o w e g o  c y w i ln e g o  w  K ra k o w ie  

w n ió s ł  p o d a n ie  im ien ie m  A m s te lb a n k u  a d w . d r. 
Z y g m u n t W a s s e rb e r g  o  w d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  
u g o d o w e g o , c o  d o  k a p ita łó w  o b y w a te l i  p o lsk ich , 
k tó r z y  u lo k o w a li je  w  ilo śc i m iljo n a  d o la ró w  w  
p o w y ż s z y m  b a n k u . J a k  w ia d o m o  A m s te łb a n k  o- 
g ło s i ł  p r z e d  k ilku  m ie s ią c a m i n ie w y p ła c a ln o ś ć , z  
p o w o d u  s p a d k u  fu n ta  s z te r lin g a , n a  k tó r e j  t o  w a 
lu c ie  o p ie ra ł  s ię  k a p ita ł b a n k u . J a k  s ię  d o w ia d u 
je m y , w y s tą p i ły  z  p re te n s ja m i d o  A m s te lb a n k u : 
k o m u n a ln e  k o p a ln ie  w ę g la  w  J a w o r z n ie ,  k tó r e  p o 
s ia d a ły  ta m  z ło ż o n y c h  263.000 d o la ró w , d a le j p . 
L e w a lsk i, p r z e m y s ło w ie c  k r a k o w s k i ,  k tó r y  m ia ł 
ta m  z ło ż o n e  151-000 d o la ró w  i d y r e k to r  k opa ln i 
ja w o rz n ic k ie j  p .  B e n is . k tó r e g o  z ło ż o n y  k a p ita ł

— o
Z D E R Z E N I E  W O Z U  M E B L O W E G O  Z  T R A M 

W A JE M . W c z o ra j  o  godz. 9  r a n o  n a  u l .  D łu g ie j  
n a s tą p i ło  z d e r z a n ie  w o z u  t r a m w a jo w e g o  z  w ie l
k im  w o z e m  m e b lo w y m  f i r m y  H a r tw ig . Z d e rz e n ie  
b y ło  ta k  s iln e , że  p r z ó d  w o z u  t r a m w a jo w e g o  u le g ł  
z g ru c h o ta n iu . W  n a s tę p s tw ie  w y p a d k u  w y p a d ły  
s z y b y  w  t r a m w a ju ,  z a ś  m o to r o w y  Jam  K e o a  ( la t  
40), d o z n a ł  s iln e g o  s t łu c z e n ia  k la tk i  p ie rs io w e j .  
W o ź n ic a  w o z u  m e b lo w e g o  K a s p e r  K rz y n ie c  ( la t  
59 ) w  c h w i l i  z d e r z e n ia  s p a d !  n a  b r u k  i o d n ió s ł  
z d a r c ia  n a s k ó rk a  w  k i lk u  m ie js c a c h . P o g o to w ie  
r a tu n k o w e  o p a trz y ło  o f ia r y  -w y p a d k u . K ec ę  o d w ie 
z io n o  d o  s z p i ta la  św . Ł a z a r z a  n a  o d d z ia c h  c h i r u r 
g ic z n y , zaś  K rz y ń c a  p o z o s ta w io n o  o p ie c e  d o m o 
w e j . P a s a ż e ro w ie  w y sz l i b e z  s z w a n k u . Z  p o w o d u  
z d e r z e n ia  w o z ó w  r u c h  n a  l ł n j i  N r . 3  u le g ł  d łu ż sz e j 
p r z e rw ie ,  p rz y c z e m  w y p a d e k  s p o w o d o w a ł o g r o 
m n e  z b ie g o w isk o  n a  u l .  D łu g ie j.

C Z E K I  B E Z  P O K R Y C IA . P o l ic j a  a re s z to w a ła  
w ła ś c ic ie l i  f i r m y  k r a k o w s k ie j ,  F e r t ig a  M a je r a  ( la t  
40 ), z a m . św . W a w rz y ń c a  13, i  E l j a s z a  F u h r e r a  
( la t  39), z a m . B e rk a  J o s e le w ic z a  3, z a  o s z u s tw a  
p o p e łn io n e  n a  sz k o d ę  k i lk u  f i r m  k u p ie c k ic h  p rz e z  
b r a n ie  to w a r u  n a  k r e d y t  i  w y s ta w ia n ie  cze k ó w  
P K O , k tó r e  n ie  m ia ły  p o k r y c ia .  A re sz to w a n o  n a d 
to  L e r n e r a  S a lo m o n a , l a t  51, w ła ś c ic ie la  s k le p u  
p r z y  u l .  G ro d z k ie j 33, z a m . D ie t la  79, z a  o sz u s tw o  
w  w y so k o śc i 40.000 z ło ty c h  n a  sz k o d ę  k u p c ó w  
w  K ra k o w ie  p o p e łn ia n e  w  te n  sp o só b , ż e  p o b r a ł  
to w a r  w  r ó ż n y c h  f i r m a c h  a  p ó ź n ie j  s k le p  p r z e p i 
s a ł  n a  sw e g o  sy n a .

W A L K A  S T R A G A N IA R E K  O  JA B Ł K A . K ilk a  
s t r a g a n ia r e k  z  p la c u  N o w eg o  d a ło  z a d a te k  u  w ie 
ś n ia c z k i  w  W ie lic z c e  n a  t r a n s p o r t  ja b łe k , w a r to 
śc i 530 z ł. T r a n s p o r t  m ia ł  b y ć  d o s ta r c z o n y  n a 
s tę p n e g o  d n ia  n a  piląc. D o w ie d z ia ły  s ię  o  te rn  i n 
n e  p r z e k u p k i ,  k tó r e  z a w ią z a w s z y  p r z e d s ię b io rs tw o  
k o n k u r e n c y jn e ,  d a ły  z a d a te k  u  te j s a m e j  w ie 
ś n ia c z k i  n a  tern s a m  tra n s p o r t ,  p r z y c z e m  ja b łk a  
z a b r a ły  i  p rz y w io z ły  n a  p la c . G d y  p r z e k u p k i  z  
p ie rw s z e j  s p ó łk i z w ie trz y ły  t e n  k o n k u r e n c y jn y  
p o d s tę p , r z u c i ły  s ię  n a  n ie lo ja ln e  k o n k u r e n tk i  i  
o d e b ra ły  im  ja b łk a ,  p rz y c z e m  n a  p la c u  ro z e g ra ła  
s ię  z a j a d ł a  w a l k a  z w a ś n io n y c h  p r z e k u p e k , w y w o 
łu j ą c  w ie lk ą  w eso ło ść  w ś r ó d  w id z ó w . K re s  w a lc e  
p o ło ż y ła  p o l ic ja ,  a  e p i lo g  s p r a w y  r o z e g r a ł  suę 

p r z e d  s ą d e m , g d z ie  e n e rg ic z n e  s t r a g a n ia r k i  z  p ie rw  
sz e j s p ó łk i o d p o w ia d a ły  z a  o d e b ra n ie  p rz e m o c ą  
t r a n s p o r tu  ja b łe k  s w y m  p r z e c iw n ic z k o m . S ę d z ia  
u w z g lę d n ia ją c  c ię ż k ie  w a r u n k i  g o sp o d a rc z e , k tó re  
d a j ą  s ię  w e  z n a k i  n ie ty łk o  w ie lk im  f irm o m , a le  a 
s k r o m n y m  s t r a g a n ia r k o m  w y d a l  w y ro k  u w a l n i a 
ją c y ,  a  r o z p r a w a  n a  k tó r ą  .p rzy b y ły  z a s tę p y  p r z e 
k u p e k  b y ła  b a rd z o  o ż y w io n a  i  m ia ła  w ie le  w e s o 
ły c h  m o m e n tó w .

K R A D Z IE Ż E . W  b r a m ie  d o m u  p r z y  u l .  K o rd e c 
k ie g o  5, n ie z n a n a  k o b ie ta  s k r a d ł a  Jó z e f ie  F i l ip e k , 
s łu ż ą c e j ,  k o sz  z g a rd e ro b ą . —  Z  sa m o c h o d u  n a  
u l .  śiw. G e r tr u d y  s k r a d z io n o  k o ż u c h  k o le jo w y .

TE A TR Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dzisiaj czwarte powtórzenie „Dziadów", których do
tychczasowe przedstawienia wykazały rekordową 
frekwencję. Gorący entuzjazm publiczności, podczas 
przedstawień, złączył się z nader pochlebnym przyję
ciem całej krytyki, wróżąc wznowionemu poematowi 
Wieszcza dalsze sukcesy. Z powodu jednak na krótki 
czas obliczonego pobytu Juliusza Osterwy „Dziady" u- 
trzymane będą na repertuarze jeszcze tylko przez dni 
najbliższe. Będzie to zatem jedyna sposobność ujrzenia 
nowej inscenizacji, przyjętej z takie,m uznaniem. Jutro 
powtórzona będzie suikcesowa, pełna dramatycznego na 
pięcia „Ulica" Elmera Ricea. Święto niepodległości, — 
przypadające na dzień 11 bm. uczci teatr im. J. Słowac
kiego nieśmiertelnem dziełem Stanisława Wyspiańskie
go „Wyzwoleniem", w którem Kraków poraź pierw
szy bęidzie miał sposobność podziwiać olśniewającą 
kreację Juliusza Osterwy w roli Konrada. W przygoto
waniu również „Fircyk w  zalotach" Er. Zabłockiego.

w  A m ste lb a n k u  w y n o s i 157.000 d o la ró w . P o z a te m  
m a  p r e te n s je  d o  tego banku kilkunastu przemy
s ło w c ó w  p o lsk ic h . A m s te łb a n k  o f ia ro w u je  p o sz k o 
dowanym 35% z ło ż o n e g o  p r z e z  n ic h  k a p ita łu .

S t r a ty  p p . B e n is a  i  L e w a lsk ie g o  n ie  o b c h o d z ą  
n a s ,  a le  s p r a w a  k o m u n a ln y c h  k o p a ln i w ę g la  w  J a 
w o rz n ie , k tó r y c h  w sp ó łw ła ś c ic ie lk ą  j e s t  g m in a  m . 
K ra k o w a  p o w in n a  b y ć  w y ja śn io n a . P .  R o lle , k tó r y  
w ó w c z a s  z a s ia d a ł  w  R a d z ie  n a d z o r c z e j  ja k o  p r e 
z e s  ty c h  k o p a ln i, w in ie n  b y ć  p o c ią g n ię ty  d o  o d 
p o w ie d z ia ln o śc i w ra iz  z  p .  d y r e k to r e m  B e u tse m , 
ż e  z a m ia s t  w  k ra ju  u m ie sz c z a ć  o sz c z ę d n o śc i ty c li 
k o p a ln i, u c ie k a ł z  p ie n iąd z m i k o m u n a ln y c h  k o p a ln i 
w ę g la  w  J a w o r z n ie  z a g ra n ic ę .

00 —
WYSTĘPY BOGUSŁAWA SAMBORSKIEGO W BA

GATELI. Dziś we środę kończy swą gościnę w Baga
teli Bogusław Samborski w świetnej komedji Lajosa 
Larjo pod tytułem „Prawda czy kłamstwo" z udziałem 
reszty zespołu, w 6kiad którego wchodzą artyści tea
trów warszawskich. Pozostałe bilety do nabycia w ka
sie teatru Bagatela od 10 do 2 1 od 4 do 8‘30.

ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najświetniejszych pia
nistów doby współczesnej, wystąpi dziś we środę w 
St. Teatrze i wykona perły  literatury fortepianowej.

ODCZYTY I ZEBRANIA
„PRZEZ PRERJE I GÓRY AMERYKI PÓŁNOCNEJ" 

odczyt p. Stefana Jarosza odbędzie się dziś we środę 
o godzinie 18 staraniem Polskiego Towarzystwa Geo
graficznego w sali Instytutu geograficznego Uniwersy
tetu Jagiellońskiego (ul. Grodzka 64).

KRAKOWSKIE KOŁO ZWIĄZKU BIBLJOTEKARZY 
POLSKICH. W piątek 6 hm. o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w czytelni rękopisów, Biblioteki Jagielloń
skiej zwyczajne zebranie Kola, na którem dr. K. Do
browolski wygłosi referat pod tytułem „Obecne poło
żenie Bibliotek państwowych w, Polsce".

K R W A W A  T R A G E D J A  W  B O R Y S Ł A W IU  —  
C Z T E R Y  O F IA R Y . W  n ie d z ie lę  o k o ło  10 w ie cz ó r  
S ta n is ła w  K lu s k a  k i lk o m a  s t r z a ła m i  rew o d w ero -  
w e m i z a m o r d o w a ł s w o ją  n a rz e c z o n ą , J a n in ę  H re -  
b e n ih ik  i  c ięż k o  z r a n i ł  j e j  1 1 - le tn ią  s io s t rę ,  A n ie 
lę . P o  d o k o n a n iu  m o r d e r s tw a  K lu s k a  u d a ł  s ię  d o  
sw e g o  d o m u  i z a s tr z e l i ł  g o s p o d y n ię ,  A n a s ta z ję  
K ic zy lo , p o c z e m  w y s tr z a łe m  z  r e w o lw e r u  w  u s ta  
p o z b a w ił  s ię  ż y c ia . P o w ó d  m o r d e r s tw a  i s a m o 
b ó js tw a  n a r a z i  e  n ie u s ta lo n y .

P R Z E M Y T N IK  U W I Ę Z IŁ  U R Z Ę D N iK A  I  U- 
C IE K L  A U  I E M  Z A G R A N IC Ę . Z  K a to w ic  d o n o 
s z ą :  N a  g r a n ic y  p o ls k o - n ie m ie c k ie j  w  Ł a g ie w n i
k a c h  s t r a ż  g r a n ic z n a  p r z y t r z y m a ła  n o w y  s a m o 
c h ó d  n ie m ie c k i ,  p r z e m y c a n y  d o  P o ls k i .  S a m o c h ó d  
r a z e m  z  k ie ro w c ą  o d s ta w io n o  d o  u r z ę d u  s k a rb o 
w eg o  w  K a to w ic a c h  w  g m a c h u  d y r e k c j i  p o l ic j i .  
P r z y  s p is y w a n iu  p r o to k ó łu  p rz e z  r e f e r e n t a  s k a r 
b o w e g o  o b e c n y  b y ł  r ó w n ie ż  s t r a ż n ik .  W  c z a s ie  
u r z ę d o w a n ia  w e sz ło  d o  b iu r a  d w ó c h  k l ie n tó w , k tó 
r z y  z a p r z ą tn ę l i  u w a g ę  u r z ę d n ik a  sk a rb o w e g o  i  
p o l ic ja n ta .  S k o r z y s ta ł  z  te g o  p r z e m y tn ik ,  w y sz e d ł 
z  b iu r a ,  z a m y k a ją c  d r z w i  n a  k lu c z , p o c ze m  w y 
d a l i ł  s ię  z  g m a c h u  d y r e k c j i  i  w s ia d łs z y  n a  s a 
m o c h ó d  s z y b k o  o d je c h a ł .  W k ró tc e  p r z e k ro c z y ł  g r a 
n ic ę  ta k ,  iż  n ie  z d o ła n o  z a n o to w a ć  n a w e t  n u m e 
r u  sa m o c h o d u . O k a z a ło  s ię , iż  z a tr z y m a n y m  b y ł  
z a w o d o w y  p r z e m y tn ik  s a m o c h o d ó w  B u rc z y k  z 
B y to m ia .

N A D U Ż Y C IA  W  F A B R Y C E  C H O R Z O W S K IE J . 
W  k o ń c u  l is to p a d a  o d b ę d z ie  s ię  p r z e d  s ą d e m  w 
K a to w ic a c h  s e n s a c y jn a  s p r a w a  p rz e c iw k o  K a r o 
lo w i G a w ę d z ie , b .  u r z ę d n ik o w i p a ń s tw o w e j  f a b r y 
k i  z w ią z k ó w  a z o to w y c h  w  C h o rz o w ie , k tó r y  raa-r 
r a z i ł  p r z e d s ię b io rs tw o  p r z y  u s k u te c z n ia n iu  z a k u 
p ó w  n a  s t r a ty  70 ty s ię c y  zŁ  W e d łu g  z a p o w ie d z i 
n a  r o z p r a w ie  te j  z o s ta n ie  u ja w n io n y c h  s z e re g  
s z cz eg ó łó w , d o ty c z ą c y c h  g o s p o d a rk i  w  te rn  p r z e d 
s ię b io r s tw ie  a  z w ła sz c z a  p o l i t y k i  z a k u p ó w .

Z G O N  W Y B IT N E G O  L E K A R Z A  C H O R Ó B  
D Z IE C IĘ C Y C H . P o d c z a s  w ie c z o rk u  w o k a ln e g o  w  
g im n a z ju m  h iu m a n is ty c z n e m  p r z y  u l .  B r a c k ie j  w  
W a r s z a w ie  z a s ła b ł  n a g le  i  z m a r ł  w  k a re tc e  p o g o 
to w ia  —  p r z y b y ły  n a  te n  w ie c z ó r, d r .  H e n r y k  
T r e n k n e r ,  z n a n y  p e d ja b r a  w a r s z a w s k i  i  u c z e s tn ik  
w ie lu  p o c z y n a ń  sp o łe c z n y c h . P i a s to w a ł  o n  g o d 
n o ś ć  p r e z e s a  T o w . o p ie k i  n a d  n ie m o w lę ta m i , b y ł 
c z ło n k ie m  z a r z ą d u  to w a rz y s tw a  m e d y c y n y  s p o 
łe c z n e j i td .  Ś p . d r .  T r e n k n e r  b y ł  u c z n ie m  U n iw e r 
s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  —  p o  w y d a le n iu  go  z  u n i 
w e r s y te tu  w a rsz a w sk ie g o , z a  u d z ia ł  w  d e m o n s t r a 
c j i  w  s e tn ą  r o c z n ic ę  p o w s ta n ia  K iliń s k ie g o . O p ró c z  
r e ie g a c j i  z o s ta l i  ó w c z e śn i d e m o n s t r a n c i  u k a ra n i  
„ w  d r o d z e  a d m in is t r a c y jn e j1 p a ro m ie s ię c z n e m  wuę 
z ie n ie m  i z s y łk ą  w  g łą b  R o s j i  n a  o k r e s  2  d o  3 la t .  
Z m a r ły  l ic z y ł  o k o ło  60  la t .
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Proces
ÓSMY DZIEŃ ROZPRAWY

(Telefonem cd korespondenta „Naprzodu", 
Warszawa, 3 listopada.

Dzisiejszy dzień rozprawy rozpoczął się pod 
znakiem większego zainteresowania publczności. 
Ławy prawie w całości zapełnione. Z oskarżonych 
na początku brak posła Kiernika, — który jednak 
przyszedł około godziny 1. Przedpołudniową roz
prawę wypełniły zeznania świadków z powiatu 
miechowskiego, którzy wezwani zostali na usta
lenie okoliczności agitacji przedkongresowej posła 
Bagińskiego. Z wezwanych jedenastu świadków 
stawiło się dziesięciu. W toku zeznań poszczegól
nych świadków był szereg momentów śm'esziiych 
i dopiero zeznania św. Krygiera wzbudziły nie
co większe zainteresowanie.

Jako pierwszy świadek zeznaje Władysław K'ta, 
komisarz policji państw, i komendant powiatowej 
policji na powiat miechowski, na wniosek obrony 
zaprzysiężony: 20 cztiw ca 1930 r. świadek za
wiadomiony został telefonicznie przez komendanta 
posterunku policji państwowej w Słomnikach, iż 
w czasie jarmarku poseł Bagiński zwołał wiec, na 
który nie posiada zezwolenia. Wiec został przez 
tamtejsze władze policyjne rozwiązany. Oporu ża
dnego nie było, jednakże poseł Bagiński wołał, iż 
rząd robi bezprawie, nie pozwalając posłom mó
wić. Tego samego dnia o godz. 9 we wsi Mar- 
szbwloe został zwołany ponownie wiec, na któ
rym było obecnych około 30 osób. Wiec odbył się 
na podwórzu domu tamtejszego sołtysa. Poseł Ba
giński na zebraniu ten, zachęcał obecnych do licz
nego wzięcia udziału w kongresie, nadmieniając, 
aby uzbroili się w dobre pałki, bo się w  Krakowie 
mogą przydać. Zaznaczył, że „w kraju jest dykta
tura, którą sprawuje marszałek Piłsudski, który 
jest wariatem, ma bzika". 28 czerwca we wsi Goł
czy urządzony został ponownie wiec bez zezwo
lenia, na którym oskarżony Bagiński zachęcał do 
licznego udziału w kongresie w Krakowie. Dalej 
p. Bagiński oświadczył, że w  pismach francuskich 
w  nagłówkach było napisane: „Warjat na czele 30- 
miljonowego narodu"; 29 czerwca, t. j. w dniu kon 
■-gresu, otrzymałem polecenie władz administracyj
nych niedopuszczenia do pochodów i nielegalnych 
zebrań. Do Miechowa delegowałem komendanta 
tego odcinka, Krzywińskiego Stanisława, ponieważ 
miejscowość ta znajdowała się na trasie, wiodącej 
do Krakowa. Pierwszy odcinek znajdował się pod 
nadzorem Krzywińskiego, na drugim był przodow
nik Obiorski, na trzecim zaś śp. przodownik Jąc- 
kowicz. Poczęli się zbierać uczestnicy, mający się 
udać na kongres. Przez całą noc jechały furmanki. 
Na jednej z furmanek przyjechał z orkiestrą poseł 
Bagiński. Oczekiwano jeszcze na transparenty z 
Krakowa. Na jednym z nich był napis: „Wyzwo
lenie" Ziemi Kujawskiej. Funkcjonariusz policji pań 
stwow. Krzywiński wezwał do nieiormowana po
chodu, gdyż na drodze publicznej pochód taki ta
mowałby ruch. Wówczas Bagiński, zwróciwszy 
się do tłumu, powiedział, żeby policji się nie bali, 
że on jest za wszystko odpowiedzialny. Orkiestra 
zagrała i pochód ruszył w stronę Krakowa.

Przewodniczący: Czy były wypadki zatrzymy
wania uczestników, dążących na kongres?

Kita: Zatrzymywania nie było, albowiem .na szo
sie były .posterunki, które regulowały ruch w ten 
sposób, żeby na drodze nie popasano- Przeszkód 
żadnych nie czyniono.

Przewodniczący: Czy były jakieś wypadki za
trzymywania uczestników zebrania?

K‘ta: Nie. Nie było-
. Obrońca Potok: Czy pan, jako komendant po
sterunku policji r>aństw., nie wydał zarządzenia 
podwładnym, aby przeszkadzano w  marszu i ze
braniach na kongres krakowski?

Kita: Krzywiński otrzymał instrukcje z urzędu 
starościńskiego, by nie dopuszczać do nielegal
nych pochodów i zebrań, ale co do czynnych prze
szkód nie miał specjalnych instrukcyj.

Obrońca Graliński; Skąd świadek miał informa
cje, że te zebrania były nielegalne?
■ Kita: Raportowały rai to  posterunki, że wiece 

były nielegalne, bo nie były zgłaszane w urzędzie 
starościńskim.

Obr.: C zy'pan bywał na wiecach poselskich?
Kita: Bywałem.
Obr.: Od kiedy zaczęło się meldowanie wła

dzom o wiecach, urządzanych przez posłów?
Kita: Od początku 1930 roku, albo też od końca 

1929 roku, dokładnie sobie nie przypominam.
Obr.; A czy dawniej były podobne zarządzenia 

vładz starościńskich?
Kita stwierdza, że nie.
Obrońca BarcikOwski wnosi o zatrzymanie tego 

wiadka, gdyż może jeszcze być potrzebny. i 
Świadek Cichoń Stanisław, emerytowany star- ,

b rz e s k i
szy przodownik, zaprzysiężony, zeznaje, iż w o- 
kresie czasu, kiedy był jeszcze w czynnej służbie 
jako komendant posterunku pod Ojcowem, w cza-

.  sie jarmarku 24 czerwca 1930 roku powiadomiony 
został, że jakiś mężczyzna na targowicy w Skale 
ma wiec.

Przewodniczący: Jak to mężczyzna, czy jakiś 
poseł?
' Clchoń: Niewiadomo. Udałem się na miejsce, — 
spotkałem jakiegoś pana, który stał na wozie 
chłopskim i przemawiał do publiczności. Podsze
dłem bliżej, .przedstawiłem się, kto jestem i zażą
dałem, aby się wylegitymował. Mężczyzna ten 
wyjął legitymację i podał mi do ręki. Stwierdzi
łem, że był to poseł Kazimierz Bagiński. Zwróci
łem się do .posła Bagińskiego z zapytaniem, czy 
uzyskał w starostwie zezwolenie na odbycie wie
cu. Wtenczas powiedział mi pan poseł, że jego 
starosta nic nie obchodzi i jako poseł nie jest obo
wiązany zgłaszać wiecu, wobec czego wezwałem 
p. Bagińskiego, aby wiec rozwiązał, ponieważ mia 
łem polecenie od starosty Stamirowskiego z Ol
kusza, aby nie dopuszczać do wiecu, jeżeli nie bę
dzie zgłoszony w starostwe. Na moje wezwanie 
.poseł Bagiński zeszedł z wozu t zebrani się roze
szli. Jakie wypowiadał słowa przed mojem przy
byciem, tego nie wiem, jak również i w czasie 
mego przybycia też nie pamiętam, co mówił.

Przewodniczący: A od uczestników nie dowie
dział się pan?

Cichoń: To byli wszystko chłopi z okoEcy, któ
rzy przybyli na jarmark tak, że nie mogłem się od 
nich dowiedzieć.

Prokurator: Czy Bagiński odrazu usłuchał we
zwania, czy sprzeciwiał się temu?

Cichori: Poseł Bagiński na razie nie chciał się 
zastosować do mego wezwania, — ale po chwili 
zszedł z wozu i zebranie się rozwiązało.

Prokurator składa zawiadomienie starosty po
wiatu olkuskiego o nielegalności wiecu w Skale.

Adw. Graliński jest przeciwny składaniu tego o- 
świadczenia.

Zkolei zeznaje świadek Krzywiński, starszy przo 
downik policji państw., komendant posterunku w 
Kuźnicach, zaprzysiężony: 28 czerwca ubiegłego 
roku byłem delegowany przez komendanta powia
towego w Miechowie na pogranicze powiatu kra
kowskiego do rejonu posterunku Michałowice, aby 
tam nie dopuścić do żadnego pochodu, ponieważ 
były one zabronione. Dn. 29 czerwca rano zaczęły 
przyjeżdżać furmanki z udającymi się na kongres 
do Krakowa. Niektóre z nich zatrzymywały się i 
z tego powodu tamowały ruch na szosie. Zwra
całem kilkakrotnie na to uwagę. Zauważyłem da
lej, że niesio.no kilka sztandarów i chciano ufor
mować pochód. Udałem się więc do jednego z 
członków „Wyzwolenia" i powiedziałem, że mam 
polecenie nie dopuścić do pochodu, wobec czego 
powinni iść mniejszemi grupkami. Posła Bagiń
skiego jeszcze wówczas .nie było, a gdy przyje
chał, zwróciłem się do niego z żądaniem nie for
mowania pochodu. Wówczas Bagiński powiedział 
do zebranych „nie dójcie się- policji, za wszystko 
ja odpowiadam'*, poczem sformował pochód w  ilo
ści 500 osób z orkiestrą i ruszył w stronę Krako
wa. Bagiński mówił, żeby nie słuchać policji, że 
pójdzie na kule i że za wszystko o.n odpowiada. 
Widząc, że tłum jest rozagitowany, oddaliłem się, 
ażeby nie dopuścić do jakichś zajść.

Przewodniczący: Czy świadek słyszał przema
wiającego oskarżonego Bagińskiego?

Krzywiński; Nie, nie słyszałem.
Prokurator: Jak zareagował tłum na te okrzyki: 

„Niech strzelają do nas, my pójdziemy w  ogień".
Krzywiński: Tłum był podniecony, dlatego też 

nic nie przedsięwziąłem w obawie, że może dojść 
do jakichś krwawych zajść.

Prokurator: Czy pan był sam, czy jeszcze był 
ktoś z panem?

Krzywiński: W tem miejscu na szosie byłem 
sam. W pobliżu zaś znajdował się jeszcze jeden 
posterunkowy.

Dr. Graliński: Czy czas, jaki upłynął od chwili, 
kiedy świadek miał pierwszą rozmowę z Bagiń
skim, do chwili uformowania się pochodu, był 
długi?

Krzywińsk’: Mogło być około pół godziny. Nie 
rozmawiałem poza tem już z posłem Bagińskim, 
ponieważ chodził od grupki do grupki i dawał ja
kieś rady.

Adw. Graliński; Czy ludność była spokojna?
Krzywiński: Tak, spokojna.
Adw. Graliński: W  jaki sposób został uformo

wany .pochód?
Krzywiński: Na czele szła orkiestra, potem sztan 

dary, ą potem ludzie.
Adw. Graliński; Gdy świadek zwracał uwagę,

żeby ni.e urządzać pochodu, gdzie wówczas znaj-, 
dował się Bagiński?

Krzywiński: Na przedzie.
Adw. Graliński; Czy przed muzyką?
Krzywiński: Prawdopodobnie przed muzyką. “ » 

Zdaje się, że potem się cofnął między zgromadzo
nych.

Obrońca Szurlej: Czy pochód ten tamował ruch?,
Krzywiński: Nie.
Adw. Graliński: Czy był zakazany j czy było 

wydane zarządzenie, żeby nie dopuszczać do ta
kiego pochodu? '

Krzywiński: Ja miałem takie zarządzenie.
Obrońca Szurlej: Czy furmankami można było 

jechać?
Krzywiński; Można było, jeżeli się nie zatrzy

mywały.
Obrońca Barcifcawski: Jak daleko jest z Miecho

w a do Krakowa?
Krzywiński: Około 40 kilometrów.
Obr. BarcikOwski: Czy z Miechowa nie Jeżdżo

no większemi grupkami do Krakowa na jakiś od
pust, czy jarmark?

Krzywiiiski; Owszem, zdarzały się takie w y
padki.

Obr. BarcikOwski: A ozy do tych jarmarków i 
odpustów taki zakaz również się stosuje?

Krzywiński: Owszem ,jest stale zarządzenie, a r 
by nłe 'tamowano r  uchu na szotsach.

Świadek Andrzej Nowak, posterunkowy policji 
w Zawierciu, dawniej w  Miechowicach, zeznaje, 
że w czerwcu 1930 r. zebrał się duży tłum w Mie
chowicach na szosie, w  drodze do Krakowa. Ja 
pełniłem służbę wraz z  Krzywińskim, który na 
oświadczył, że urządzenie pochodu jest wzbroniot- 
ne. Wówczas poseł Bagiński odezwał się do zgro
madzonych chłopów: „iNe bójcie się policji, niech 
policja strzela, ale my pójdziemy nawet na kule i 
bagnety". Następnie ruszył pochód. — Wówczas 
Krzywiński odezwał się, że w imieniu prawa wzy
wa do rozwiązania pochodu. Tłum jednak nie po
słuchał tego wezwania i ruszył dalej siłą. Wtedy 
my odstąpiliśmy, ażeby nie dopuścić do jakichś 
zajść.

Obrońca Potok: Czy, jak pochód ruszył, orkie
stra grała?

Nowak: Tak jes t
Obrońca Graliński: A gdzie był wówczas poseł 

Bagiński?
Nowak: Przed zgromadzonym ludem, ale jak już 

pochód maszerował, nie wiem, gdzie się on znaj
dował.

Obrońca Graliński: Co było na pnzOdzie?
Nowak: Orkiestra, sztandary, a potem dopiero 

zebrany tłum.
Obrońca Graliński: Czy furmanki jechały zgo

dnie z  przepisami?
Nowak: Jechały zgodnie z przepisami prawą 

stroną i nie zatrzymywały się.
Św. Andrzej Bednarczyk, róltnnk pow. miechow

skiego, zaprzysiężony, zeznaje, że raalo mu jest 
wiadomem w  tej sprawie. Z Miechowie wyjechał 
wozem w  półtorej godziny po wyruszeniu pocho
du i pochód ten minął niedaleko Krakowa. W  Kra
kowie postał trochę na Rynku Kfeparskim, później 
poszedł na obiad, po obiedźie zaś kongres został 
rozwiązany.

Przewodniczący: Czy świadkowi wiadomo o 
tem, że pochód był zatrzymany przez policję?

Bednarczyk: Tego nie widziałem, tylko słysza
łem od innych osób.

Św. Opiorek Józef, komendant posterunku PP, 
zaprzysiężony, zeznaje, że został zawiadomiony 
27 czerwca, iż w jego rejonie był wiec, zwołany 
przez posła Bagińskiego. Ustalił, że Bagiński u- 
rządził wiec bez zgłoszenia o tem na posterunku. 
Przemawiał tam pos. Bagiński, wzywając, aby 
ludność udała się jak najliczniej do Krakowa na 
kongres, przyczem ktoś tam wspomniał, aby się 
uzbroić w Palki, bo mogą się przydać.

Przew.: Kto to wspomniał?
Opłotek: Z pośród ludności ktoś mówił. Następ

nie Bagiństó powiedział, że „marsz. Piłsudski ma 
gwoździe w głowie i że rząd obecny jest wybra
ny wbrew woli ludu i wbrew woli Sejmu".

Prok.: Od kogo to  świadek słyszał?
Opiorek: Dowiedziałem się o  tem w toku prze

prowadzenia dochodzeń od dwóch osób.
Św. Józef Świder, rolnik, zamieszkały w Mar- 

szowicaoh, zaprzysiężony zeznaje, iż Bagiński 
przyjechał, do tej miejscowości 26 czerwca 1929.

Przew.: A może 1930 roku?
Świder: Tak, .1930 roku.
Ponieważ po świadku widać pewnego rodzaju 

wystraszenie, przewodniczący zadaje mu szereg 
pytań: No i cóż tam poseł Bagiński zrobił?,

Świder: Urządził wiec.
Przew.: Gdzie?
Świder: Na placu.
Przew.: No i co?
Świder: Przemawiał, ale nie pamiętam,

niesio.no
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Przew.: A co świadek może powtórzyć z tego 
przemówienia?

Świder: Dużo nie pamiętam. Na Piłsudskiego 
miał tam powiedzieć, że „ma gwoździe w głowie", 
wzywał, żeby się udać na kongres.

Przew.: A mówił w jakim celu tam się mają lu
dzie udać?

Świder: Mówił, ale nie pamiętam.
Przew.: A czy mówił, ażeby iść tam z gołą rę

ką, czy z czem?
Świder:.Mówił, aby iść tam z kawałkiem Chle

ba i laską.
Przew.: A nie pałką?
Świdter: Nie, laską, zdaje się i z kawałkiem chle- 

ba.
'  Prokurator wnosi o odczytanie zeznań świadka, 
złożonych w śledztwie, które różnią się znacznie 
od obecnie składanych.

Przew.: Skoro świadek nie pamięta, wobec tego 
odczytam jego zeznania-. Przewodniczący czyta. 
Czy tak świadek zeznał?

Świder: Ja nie pamiętam. Sędzia mi to czytał 
z protokołu, a ja podpisałem.

Przew.: A to przecież pan zeznał.
Świdter: Nie, przeczytali mi to z protokółu poli

cyjnego, a ja potwierdziłem. To przecież już prze
szło roku czasu były te badania i dobrze nie pa
miętam.

Przew.: ,A czego wtedy nie mówiliście o Chle
bie i lasce, a teraz dopiero przypomnieliście sobie 
to, czy może wam kto powiedział?

Świder: Tyle czasu, to ja nie pamiętam, ale zda- 
je się, że tak mówili.

Prok.: Czy kto nie mówił, ażeby lepiej mówić 
o lasce i o ahlebie?

Świder: Ja nie. wiiem, ja nie pamiętam.
Prok.: Czy może pamiętacie taką rozmowę, że 

ktoś tam we wsi mówił, że trzeba jechać do sądu 
do Warszawy i tam zeznawać?

Św. Nawrot, rolnik, był na wiecu w Maryszo- 
wicaoh. Słyszał, jak Bagiński mówił, że Piłsudski 
ma gwoździe w głowie, że można wziąć pałkę lub 
laskę i iść na kongres do Krakowa.

Przewodn.: Laskę czy pałkę?
Nawrot: Liczę, że to jedno i tosatno.
Poraź drugi wezwany zostaje św. Obórek.
Pirok. Rauze żąda wytłumaczenia, dlaczego lu

dzie wiejscy inaczej zeznają niż policjanci.
Obórek: Ludzie wiejscy zawsze mówią trochę 

inaczej.
Prok. Rauze: A cży oni donosffi policji, że Ba

giński mówił pały czy pałki?
Obórek: To wszystko jedno.
Prok. Rauze: Czy oni rozumieli pałki dla pod

parcia się czy w innym celu?
Obórek: Nie wiem.
Adw. Berenson zwraca uwagę, że taksamo jak 

odnośnie do terminologii kijów, lasek i palek nie
którzy świadkowie mówili, że Piłsudski ma gwo
ździa- w głowie, inni mów®, że gwoździe. To jest 
duża różnica.

Pirok. Rauze: Przecież świadkowie mówią, że 
ma gwoździa i ćwieka.

Św. Sobolewski: rolnik, był na szosie prowa
dzącej do Krakowa, gdy jechały furmanki na kon
gres do Krakowa. Słyszał, jak chłopi żalili się wo
bec Bagińskiego, że policja może iah rozpędzi. Ba
giński uspokajał, że należy zachować spokój. Ba
gińskiego pierwszy raz widział na gościńcu. Prze
mówienia jego nie słyszał ,j nie słyszał, aby na
woływał przeciw policji. Bagiński mówił: nie bój- 
cie się. policja strzelać nie będzie, proszę o  za
chowanie spokoju i porządku.

Adw. Szumański: Czy pan był w Wyzwoleniu?
Sobolewski: Tak jest.
Adw. Szumański: A w jakiem stronnictwie jest 

pan teraz?
Sobolewski: W BB.
Adw. Graiiński: Czy chłopi hamowali ruch na 

szosie?
Sobolewski: Nie, było swobodnie.
Adw. Graiiński: A samochody mogły przejeż

dżać? •
Sobolewśk: Mogły samochody i furmanki.
Prok. Rauze: Jak rozumieć, że Bagiński mówił 

do tłumu: nie bójcie się, policja nie będzie strze
lać. Czy do spokojnych ludzi policja strzela?

Sobolewski: Ludzie mogli się obawiać, żeby ich 
nie rozpędzano.

Prok. Rauze: Czy policja zabraniała pochodu?
Sobolewski: Nie słyszałem.
Prok. Rauze: Czy Bagiński nie powiedział, że 

aby i w ogień pójdziemy ?
Sobolewski: Nie pamiętam, nie słyszałem.
Prok. Rauze: Czy nie widział pan, żeby chłopi 

mieli kije <i pałki?
Sobolewski: Nie widziałem.
Zeznaje st. przodownik Domański o wiecu w 

Srominie. Bagiński miał mówić: jeżeli chłopi nie 
chceaie, byście płacili wysokie podatki, by  nie 
utrzymywać urzędników-darmozjadów, to jedzcie 
na kongres do Krakowa. Świadek .wkroczył w  I

tłum i wezwał do rozejścia się, powstało zamie
szanie, Bagiński zakończył, że skończy się bez
prawie, że policja rozpędza wiece poselskie.

Adw. Graiiński: Czy Bagiński mówił, żeby skoń
czyć z sekwestrem czy z dyktatorem?

Domański: Z sekwestratorami, którzy ściągają 
podatki.

Adw. Graiiński: Czy wiece poselskie były przed 
tern zgłaszane?

Domański: Nie były.
Adw. Graiiński: Jak dawno Istnieje rozkaz zgła

szania wieców poselskich?
Domański nie wie, on trzyma się rozkazów 

swojej władzy.
Adw. Szumański: Więc Bagiński nawoływał 

chłopów na kongres, żeby zaprotestować przeciw 
dyktaturze czy seikwestraturze?

Domański: Może myślal, że przeciw dyktatu
rze.

Przewodniczący zarządza przerwę.
Po przerwie zeznaje referent prasowy w komi

sariacie rządu na miasto Warszawę
KRYGIER

Odczytuje on cytaty z .pism i wyraża opinję, że 
od 1 lutego 1929 ton prasy opozycyjnej stawał się 
coraz bardziej bojowy. Pojawiają się artykuły 
podburzające, wpajające sugestię o  przygotowaniu 
zamachu, zarzucające czynnikom rządowym ne
potyzm i korupcje, oraz wzywające do usunięcia 
dyktatury i sanacji. Cytuje wyjątki z pism, z prze
mówień posłów i dzialaczów Centrolewu.

Przewodniczący: Czy świadek przytoczył bar
dziej jaskrawe wyrażenia?

Krygier potwierdza.
Przewodniczący: Kiedy był kulminacyjny punkt 

napięcia w prasie?
Krygier: Wysokie napięcie było do 14 września 

1930. Obecnie ton prasy jest spokojniejszy.
Prokurator Rauze wypytuje o stosunki w redak

cjach „Robotnika" — „Pobudki" i „Wyzwolenia".
K ryger przytacza artykuły „Wyzwolenia" pod 

tytułem „Bunt przeciw prezydentowi, który ła
mał prawo".

Prokurator Rauze: Co pan-wie o nielegalnej li
teraturze?

Krygier: Miałem w  ręku tylko jeden biuletyn.
Prokurator Grabowski zapytuje o stanowisko 

posła Roga na kongresie krakowskim.
Krygier odczytuje wyjątki z jego przemówienia; 

Róg mówił, że dyktatura łamie prawa i że zamach 
stanu już został dokonany z udziałem prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Adw. Berenson: Czy wszystko, co pan czytał, 
było skonfiskowane?

Krygier nie pamiętą.
Adw. Berenson: To jest rzecz zasadnicza. Pan 

mówił tutaj, że są to artykuły rewolucyjne. Chciat 
bym wiedzieć, czy komisariat rządu puszczał ta 
kie rzeczy w świat?

Krygier: Są artykuły, które nie były konfisko
wane.

Adw. Berenson: Mówi pan, że ton prasy jest 
obecnie spokojniejszy. Ile razy w tym roku był 
skonfiskowany „Robotnik"?

Krygier nie pamięta.
Adw. Berenson: Mówił pan, że artykuły spra

wiały wrażenie zamachu. Czy takie artykuły by
ły  konfiskowane z zasady?

Krygier: O ile artykuły mówiły wyraźnie o  za
machu, to tak.

Adw. Berenson odczytuje artykuł „Nowej Ka
drowej" (pisemka piłsudczyków), w którym w y
drukowano, że konstytucję trzeba strzaskać cho
ciażby pałką i ołowiem. Czy to było skonfisko
wane?

Krygier: Nie mogę pamiętać.
Adw. Berenson: Czy jest to  nawoływanie do 

zamachu?
Krygier: W tej chwili nie jestem w stanie.... 

(świadek miesza się).
Adw. Berenson: W -tej chwili nie może pan na

wet tego powiedzieć, co w  artykule, który pan 
czytał, stanowi nawoływanie -do zamachu. Jeżeli 
się mówi: „rozcięcie potwornego wrzodu, jakim 
jest konstytucja marcowa, jest konieczne" — ozy 
to jest nawoływanie do zamachu?

Krygier uśmiecha się i  milczy.
Adw. Nagórski; Czy pan uważa, że jeżeli prasa 

nawołuje do usunięcia dyktatury, czy to jest na
woływanie do zamachu?

Krygier: U nas prasa identyfikuje -rząd i dykta
turę.

Adw. Sterling odczytuje dalszy ciąg z artykułów 
zacytowanych przez świadka i oświadcza: Z uzu
pełnień tych wynika, że cytaty świadka są wy
rywane ze środka artykułów, które w całości po
siadają zupełnie inny sens.

Adw. Szttrłej: Powiada pan, że po 14 września 
ton prasy opozycyjnej złagodniał. W  śledztwie 
pan mówił, że ton bojowy przetrwał do ukończe
nia .wyborów, a  więc do końca listopada.

Krygier: Po 14 września jest pewna różnica.
Adw. Szurlej: Co pan w cytowanych artyku

łach widzi, czy jest w nich nieprawda, czy prawda 
w  formie niewłaściwej?

Krygier: Traktowałem to 'jako przestępstwo po; 
legające na kłamliwem przedstawieniu sytuacji, 
lub jako zniewagę.

Adw. Szurlej: Czy słowa: „chłopi w Polsce zro
bią porządek* ‘są kłamstwem, czy obrazą?

Krygier: Jest to akcja demagogiczna.
Adw. Szurlej: Pod jaki podpada to artykuł ko

deksu?
Krygier: Nie wiem, czy to było skonfiskowane.
Adw. Barcikowski; Ile jest pism w Polsce?
Krygier: Około stukilkunasitu.
Adw. Barcikowski: Ile z tego opozycyjnych?
Krygier: Trudno mi odpowiedzieć.
Adw. Barcikowski: A w  Warszawie?
Krygier: W Warszawie... zastanawia się i wy

mienia jako najbardziej opozycyjne „Gazetę War
szawską", „ABC" i „Wieczór Warszawski".

Adw. Szumański: Czem się pan kierował, wy
bierając pewne ustępy z artykułów?

Krygier: Ich jaskrawością.
Adw. Szumański: Brał pan jednak pod uwagę 

całość artykułu?
Św. Krygier: Tak.
Adw. Szumański przytacza jeden z  cytowanych 

przez świadka wyjątków z artykułu „Wyzwole
nia" i odczytuje zakończenie tego artykułu, w któ
rym  jest mowa o  konieczności współpracy rządu 
z  Sejmem dla załatwienia spraw gospodarczych 
i pyta: Czy w tym wypadku kierował się pan ca
łością artykułu?

Z niewyraźnej odpowiedzi świadka wynika, że 
chodziło mu tylko o  ten jeden ustęp.

Osk. Pragier: Czy pan wie, że w kwietniu 1929 
r. ukazał się plakat Ligi mocarstwowej, nazywa
jący Sejm zdrajcami stanu?

Św. Krygier: Nie pamiętam.
Osk. Ciołkosz: Czy istniały nielegalne odezwy 

BB?
Św. Krygier: Nie wiem.
Osk. Putek: Dlaczego cytując artykuł posła Ma

linowskiego w „Wyzwoleniu" opuścił pan pewne 
słowa, zmieniając seras zdania? .

Przewodniczący stwierdza, że w aktach spra
w y istotnie znajduje Się cytat przytoczony ptaez 
świadka, jednakże bez tych słów, o  które osk. 
P.utkowi chodzi.

Św. Krygier wyjaśniając oświadcza: Albo ja się 
pomyliłem, albo błąd nastąpił przy przepisywaniu 
ma maszynie.

Adw. Berenson: Kiedy pan pisał zeznania?
Św. Krygier: W końcu maja.
Adw. Berenf.on: A gdzie pan pisał?
Św. Krygier: ZEZNANIA PISAŁEM W DOMU.
Adw. Berenson: Proszę o  zaprotokołowanie, że 

zeznania pisane były w domu I przepisane u sę
dziego śledczego.

Na tern rozprawę przerwano. Jutro będą prze
słuchiwani dalsi świadkowie oskarżenia.

Sprawy partyjne
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY PPS 

KRAKÓW-MIASTO WSPÓLNIE Z ZARZĄDAMI 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie posie
dzenie we czwartek 5 bm. o  godz. 7 wieczór w 
sali Domu Robotniczego przy ud. Dunajewskie
go 5.

V. w a ln y z ja z d  TUR
Zarząd główny Towarzystwa Uniwersytetu Ro

botniczego podaje do wiadomości oddziałów TUR, 
że w dniach 6, 7 i 8 grudnia br. w Łodzi odbędzie 
się walne zebranie TUR.

Zarząd główny TUR wzywa oddziały do obe
słania walnego zebrania przez swych delegatów 
(§ 37 p. 4 statutu: na każdy oddział przypada co- 
najmniej 1 delegat; oddziały liczące powyżej 50 
członków, wybierają po 1 delegacie na każdych 
50 członków).

Część obrad walnego zebrania poświęcona bę
dzie zagadnieniu wychowania socjalistycznego. — 
Dlatego prócz delegatów proszeni są o przybycie 
wszyscy towarzysze interesujący się temi zagad
nieniami.

Wnioski oddziałów na walne Zebranie zgłosić 
należy według § 42 statutu przynajmniej na dni 14 
przed walnem zebraniem.

Wiceprezes: Kazimierz Czapiński. 
Sekretarz generainy; Stefan Kopciński.
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TELEGRAMY
. O  P O L S K I E J  P O L IT Y C E  Z A G R A N IC Z N E J  

Warszawa, 3  l is to p a d a  ( te l . w ł.  „ N a p rz o d u " ) .
N a  d z is ie js z e m  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j k o m is j i  sp r .  
z a g r a n ic z n y c h  to c z y ła  s ię  d y s k u s j a  n a d  e x p o se  
m in i s t r a  Z a le sk ie g o .

P o s e ł  Szawlewski (B B )  j e s t  b a rd z o  o p ty m is ty c z 
n ie  n a s t r o jo n y  co d o  p o ls k ie j  p o z y c j i  m ię d z y n a 
r o d o w e j.  C h w a ła  B o g u , m a m y  s i l n y  r z ą d ,  k tó r y  
s ię  ze  w s z y s tk im i u p o ra .

T o w . p o s . Czapiński w  b a rd z o  rz e c z o w e j r e p l i 
c e  s tw ie r d z a , ż e  o p ty m iz m  p . m i n i s t r a  Z a l e s k ie 
g o  co  d o  p o m y ś ln e g o  p o ło ż e n ia  P o ls k i  n ie  j e s t  n a  
m ie js c u .  Fala antypolska wszędzie rośnie. W  z n a 
c z n y m  s to p n i u  do osłabienia stanowiska Polski 
zagranicą przyczynił się Brześć, p r z y c z e m  n a w e t 
życzliwa nam prasa francuska bardzo ostro pisze 
o Brześciu. D y k ta tu r a  o s ła b i ła  p o w a g ę  P o l s k i  n a  
z e w n ą t rz .

P o  p r z e m ó w ie n iu  p o s ła  Strońskiego ( S t r .  n a r . )  
d a ls z ą  d y s k u s ję  o d ro cz o n o .

M I N IS T E R  SK A R B U  N I E  W Y G Ł O S I  E X P O S E

Warszawa, 3  l is to p a d a  ( te l .  w l .  „ N a p rz o d u " ) .  
K r ą ż ą  p o g ło s k i ,  ż e  m in i s te r  s k a r b u  p . J a n  P i ł s u d 
s k i  je s t  c ią g le  c h o ry  i  ż e  w  je g o  z a s tę p s tw ie  e x -  
p o s e  b u d ż e to w e  n a  p ią tk o w e m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  
w y g ło s i  w ic e m in i s te r  Z a w a d z k i .

B IE R N Y  O P Ó R  W  T E L E F O N A C H  
I T E L E G R A F A C H  A U S T R JA C K IC H  

' Wiedeń, 3  l is to p a d a . U n ja  te c h n ic z n a ,  o b e jm u 
j ą c a  c h rz e ś c i ja ń s k ie  i  n a ro d o w e  z w ią z k i  p r a c o 
w n ik ó w  te le fo n ic z n y c h  i te le g r a f ic z n y c h ,  p o le c i ła  
isw y m  c z jlo n k o m  p r z y s t ą p ić  d z iś  o  p ó łn o c y  d o
b ie rn e g o  o p o ru .

W Y B U C H  G A Z U  JA K  W  G D Y N I

Praga, 3  l i s to p a d a .  N a  p rz e d m ie ś c iu  V rs h o v ic e  
w y d a r z y ł  s ię  d z iś  p r z e d p o łu d n ie m  w y b u c h  g a z u  n a  
n a jw y ż s z e m  p ię tr z e  b u d y n k u  5 - p ię t ro w e g o . W s k u  
itek w y b u c h u  k o m p le tn ie  z n is z c z o n e  z o s ta ły  w s z y s t 
k ie  m ie s z k a n ia  n a  4  i  5  p ię t r z e  a  w  b u d y n k a c h  
s ą s ie d n ic h  p o w y la ty w a ly  w s z y s tk ie  o k n a . M im o  
w ie lk ic h  r o z m ia r ó w  z n is z c z e n ia  s z c z ę ś l iw y m  z b ie 
g ie m  o k o lic z n o ś c i o b e sz ło  s ię  bez ofiar w  ludziach. 
J e d y n ie  4 o s o b y  o d n io s ły  lż e js z e  r a n y .

P O  P O W R O C IE  L A V A L A

Paryż, 3 l is to p a d a . D z iś  p r z e d p o łu d n ie m  o d b y ła  
s ię  r a d a  m in i s t r ó w ,  p o  k tó r e j  w y d ain o  n a s t ę p u j ą 
cy  k o m u n ik a t  o f ic j a ln y :  P r e m je r  Laual z ło ż y ł  r a 
d z ie  m in i s t r ó w  sprawozdanie z misji w Waszyng
tonie. M in is te r  s p r a w ie d liw o ś c i  z ło ż y ł  p r e m je r o w i 
w. im ie n iu  r a d y  m in i s t r ó w  g r a tu l a c je  z  p o w o d u  
k o r z y s tn y c h  r e z u l ta tó w  p o d ró ż y  d o  A m e ry k i ,  k tó 
r e  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  p r z y c z y n ią  s ię  d o  z a 
c ie ś n i e n ia  w ęz łó w  p r z y ja ź n i  i  z a u f a n ia  p e łn e j  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  S t a n a m i  Z jc d n o c z o n e m l a  
F r a n c j ą .

M in is te r  s k a r b u  Flandin  p r z e d ło ż y ł  r a d z ie  m i 
n is t r ó w  o s ta te c z n y  te k s t  p r o je k t u  u s ta w y  w  s p r a 
w ie  w y k o n a n ia  p r o g r a m u  g o sp o d a rc z e g o . N a  w n io  
se k  p r e m j e r a  u s ta lo n o  t e rm in  z w o ła n ia  p a r l a m e n 
t u  f r a n c u s k ie g o  n a  c z w a r te k  12 h m .

Kopenhaga, 3  l is to p a d a . E k o n o m is t a  f r a n c u s k i  
L o u c h e u r ,  k tó r y  n a  c ze le  f r a n c u s k ie j  d e le g a c j i  

r o ln ic z e j  p r z y je c h a ł  d o  D a n j i  w  c e lu  z a p o z n a n ia  
s ię  z  d u ń s k ą  g o s p o d a rk ą  r o ln ą  i  s y s te m e m  k o o 
p e r a ty w n y m , o ś w ia d c z y ł  w o b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  
p r a s y ,  że  p o d r ó ż  p r e m j e r a  L a v a la  d o  W a s z y n g to 
n u  b y ła  o w o c n a . W  c h w i l i  o b e c n e j  E u r o p a  je s t  
c ięż k o  c h o ra  a  c h o ro b a  ta  je s t  o  w ie le  p o w a ż n ie j 
s z a ,  n iż  w ie lu  są d z i. T y lk o  in t e n s y w n a  p r a c a  b ę 
d z ie  w  s ta n i e  z ła g o d z ić  o b e c n y  k ry z y s .

O D R O C Z E N IE  S P Ł A T Y  D Ł U G U  B A N K U  
R Z E S Z Y

Paryż, 3 l i s to p a d a .  W e d le  d o n ie s ie ń  z  N o w eg o  
Jo n k u , F e d e ra l  R e sc ry e  B a n k  w y ra z i !  s w o ją  z g o 
d ę  n a  p r z e d łu ż e n ie  s w e j  c zę śc i u d z ia łu  w 100- 
m il jo n o w y m  k r e d y c ie  d l a  B a n k u  R z es zy . U d z ia ł 
a m e r y k a ń s k i  w y n o s i  25 m i l jo n ó w  d o la ró w ,  n a 
to m ia s t  r e s z ta  k r e d y tu  u d z ie lo n a  b y ła  w  r ó w n y c h  
c z ę śc ia c h  p r z e z  B a n k  F r a n c u s k i ,  B a n k  A n g ie lsk i 
i M ię d z y n a r o d o w y  B a n k  W y p ła t .

N IE  B Ę D Z I E  K O N F E R E N C J I  D L A  D Ł U G Ó W  
W O J E N N Y C H

Paryż, 3  l i s to p a d a .  W o b e c  p rz e d s ta w ic ie l i  p r a 
sy p r e m j e r  L a v a l ,  z d e m e n to w a ł  w c z o ra j  w ie c z ó r  
►ogłoskę, ja k o b y  z a m ie r z a n o  z w o ła ć  d o  B ia r r i tz  
k o n fe re n c ję  p a ń s tw  w ie rz y c ie ls k ic h .

U mknięcie katastrofalnej fabryki

Bruksela, 3  l is to p a d a . F a b r y k a  c h e m ic z n a  w  
fing is ( o k rę g  L e o d ju m ) ,  z  k tó r e j  w y d o b y w a ją c e  
się g a z y  it r u ją c e  w  j e s ie n i  u b .  r o k u  w y w o ła ły

w ie lk ą  p a n ik ę  w  d o l in i e  r z e k i  M ozy  i p o c h ło n ę ły  
k i lk a  o f ia r  w  lu d z ia c h , n a  m o c y  w y ro k u  s ą d o 
w e g o  m a  b y ć  z a m k n ię ta  w  d n i u  10 h m .

B A N D Y T Y Z M  N A  K O R S Y C E
Paryż, 3  l i s to p a d a .  Z  A ja c c io  d o n o s z ą , ż e  w c z o 

r a j  d o sz ło  d o  f o rm a ln e j  w a lk i  m ię d z y  b a n d y ta m i 
k o r s y k a ń s k im i  a  ż a n d a r m e r ją ,  w  to k u  k tó r e j  
d w ó c h  ż a n d a rm ó w  z o s ta ło  z a b i ty c h , a  d w ó c h  c ię ż 
k o  r a n n y c h .  H e r s z t  b a n d y tó w  z o s ta ł  z a b i ty ,  a  6  i n 
n y c h  o d n io s ło  c ię ż k ie  r a n y .  R e s z ta  z b ie g ła .

P A N IK A  W  K O Ś C IE L E

Rzym, 3  lis to p a d a . W  k o śc ie le  św . D o m in ik a  w  
P a le r m o  z n ie z n a n y c h  p r z y c z y n  w y b u c h ła  p a n ik a . 
T łu m y  lu d n o ś c i  r z u c i ły  s ię  n a g łe  d o  w y jś ć  p r z y 
c z e m  k i lk a n a ś c ie  o só b  z o s ta ło  o b a lo n y c h  i  s t r a to 
w a n y c h . P e w n a  s ta r s z a  k o b ie ta  i  d z ie c k o  p o n ie ś l i  
ś m ie r ć  a  k i lk a d z i e s i ą t  o só b  o d n io s ło  r a n y  m n ie j  
l u b  w ię c e j c ięż k ie .

BARBARZYŃSKIE ZABIJANIE KSIĘŻY
Madryt, 3  lis to p a d a . W  B i lb a o  z a m o r d o w a n o  

w c z o ra j  w ie c z ó r  d w ó c h  k s ię ż y  k a to l ic k ic h . P r z e 
c h o d z ą c y c h  w ie c z o re m  u l ic ą  k s ię ż y  z a a ta k o w a ła  
g r u p a  k o m u n is tó w  i b e z  ż a d n e g o  p o w o d u  o d d a ła  
d o  n ic h  z  p is to le tó w  s z e re g  s tr z a łó w , k ła d ą c  o b u  
k s ię ż y  t r u p e m  n a  m ie js c u .  P o  d o k o n a n iu  z b ro d n i  
z ło c z y ń c y  z b ie g li .  W y p a d e k  te n  w y w o ła ł  w ś ró d  
lu d n o ś c i  w ie lk ie  o b u rz e n ie .

P A R L A M E N T  A N G IE L S K I
Londyn, 3  lis to p a d a . D z iś  p o p o łu d n iu  z e b r a ły  

s ię  o b ie  Iz b y  p a r l a m e n tu  a n g ie ls k ie g o  c e le m  d o 
k o n a n ia  w y b o ru  s p e a k e r a  ( m a r s z a łk a ) .  P r z e d te m  
k lu b  p a n b ji p r a c y  o d b y ł  p o s ie d z e n ie ,  n a  k tó r e m  
je d n o g ło ś n ie  w y ra ż o n o  H e n d e rs o n o w i n ie z m ie n n e  
z a u f a n ie  i  d o k o n a n o  w y b o ru  n o w e g o  p r z e w o d n i
c z ą c e g o  k lu b u  p o se lsk ie g o . O b ra n y  z o s ta ł  j e d n o 
g ło ś n ie  Lansbury.

Londyn, 3  l i s to p a d a .  R o k o w a n ia  w  s p r a w ie  r e 
k o n s t r u k c j i  g a b in e tu  a n g ie ls k ie g o  n ie  z o s ta ły  je s z 
c ze  u k o ń c z o n e . P r z e d p o łu d n ie m  p r e m j e r  M a cD o - 
n a ld  o d b y ł d łu ż sz ą  r o z m o w ę  z  p r z y w ó d c ą  l ib e r a 
łó w  H e r b e r t  S a m u e le m , p o c z e m  o d b y ło  s ię  p o s ie 
d z e n ie  r a d y  m in i s t r ó w .  J e s t  p ra w d o p o d o b n e , że 
n o w y  r z ą d  p o w o ła  d o  ż y c ia  s z e re g  k o m ite tó w , k tó 
r y c h  z a d a n ie m  b ę d z ie  z a ją ć  s ię  z b a d a n ie m  p o sz cz ę  
g ó łn y o h  d z ie d z in  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  i u t r z y m a 
n ie m  s ta łe j  łą c z n o śc i z  p o sz cz eg ó ln e m u  m in i s te r 
s tw a m i.

Londyn, 3  l is to p a d a . P o  z a p r z y s i ę ż e n iu  c z ło n 
k ó w  I z b y  lo rd ó w  p a r l a m e n t  a n g ie ls k i  d o k o n a ł  w y 
b o r u  n o w e g o  s p e a k e ra , k tó r y m  z o s ta ł  o b r a n y  p o 
se ł Fitzroy. P o  z ło ż e n iu  p o d z ię k o w a n ia  z a  o b d a 
r z e n ie  go  z a u f a n ie m  F i tz r o y  z w r ó c i ł  s ię  d o  p o 
s łó w  z  p r o ś b ą , a b y  m o w y  s w o je  u jm o w a l i  m o 
ż l iw ie  n a jk ró c e j ,  b y  j a k  n a jw ię c e j  p o s łó w  m o g ło  
d o jś ć  d o  g ło su .

W Y B O R Y  G M IN N E  W  A N G L JI

Londyn, 3  lis to p a d a . W c z o ra js z e  w y b o ry  d o  r a d  
g m in n y c h , k tó r e  o d b y ły  s ię  w  p rz e s z ło  300 m i a 
s ta c h  i  o k rę g a c h  g m in n y c h , p o d o b n ie  j a k  o s ta tn ie  
w y b o ry  d o  I z b y  g m in  p r z y n io s ły  p a r t j i  p r a c y  p o 
w a ż n e  s tr a ty .  W e d le  z n a n y c h  d o  g o d z in  p o r a n 
n y c h  w y n ik ó w  z y s k i  i s t r a ty  .p o sz cz eg ó ln y c h  p a r -  
t y j  p r z e d s ta w i a ją  s ię  n a s tę p u ją c o :  K o n s e r w a ty 
śc i z y s k a l i  149, s t r a c i l i  5  m a n d a tó w ;  l ih e r a l i  u z y 
s k a l i  26, s t r a c i l i  5 ; p a r t j a  p r a c y  z y s k a ła  5 , s t r a c i 
ła  206; n ie z a le ż n i  z y s k a l i  46, s t r a c i l i  10. W  L o n 
d y n ie  k o n s e rw a ty ś c i  z d o b y li  562 m a n d a ty ,  p a r t j a  
p r a c y  205 a  i n n e  p a r t j e  10 m a n d a tó w .  K o n s e r w a 
ty ś c i  z y s k a l i  z a te m  425 m a n d a tó w  a  p a r t j a  p r a c y  
s t r a c i ła  92 m a n d a ty .  N ie  s ą  to  je sz c z e  w y n ik i  
o s ta te c z n e . W  B irm in g h a m , g d z ie  u p a d ło  w s z y s t
k ic h  24 k a n d y d a tó w  p a r t j i  p r a c y ,  k o sz te m  ic h  
z d o b y li  k o n s e rw a ty ś c i  9  m a n d a tó w .  W  S h e f f ie ld  
o d e b ra l i  k o n s e rw a ty ś c i  p a r t j i  p r a c y  7 a  n ie z a le ż 
n y m  je d e n  m a n d a t .  W  D e r b y  s t r a c i ła  p a r t j a  p r a 
c y  10, w  B L rk en h e ad  12 a  w  S to k e  11 m a n d a tó w , 
t r a c ą c  p o s ia d a n ą  t a m  w ię k ssz o ść . S t r a ty  p a r t j i  
p r a c y  w y n o s z ą  w* B r a d fo r d  11 a  w  L iv e rp o o łu  i  
M a n c h e s te rz e  p o  9  m a n d a tó w .  R e z u l ta ty  ze  S z k o 
c j i  n ie  s ą  je sz c z e  z n a n e .

K O N F E R E N C J A  „ O K R Ą G Ł E G O  S T O Ł U "  
O B R A D U JE  D A L E J

Londyn, 3  l is to p a d a . P r e m je r  M a c D o n a ld  p r z y 
j ą ł  d z iś  p r z y w ó d c ę  in d y js k ie g o  r u c h u  n a ro d o w e 
go  G a n d h ie g o  n a  d łu ż s z e j  a u d je n c j i ,  n a  k tó r e j  
o m a w ia n o  k w e s t  j e  z w ią z a n e  z  k o n f e r e n c ją  „ o k rą 
g łe g o  s to łu " .

G R O Ź B Y  J A P O N J I  P O D  A D R E S E M  C H IN

Londyn, 3  lis to p a d a . Z  T o k io  d o n o s z ą , .że g łó w 
n o d o w o d z ą c y  a r m j i  ja p o ń s k ie j  w  M a n d ż u r  j i  p r z e 
s t a ł  o b u  g e n e r a ło m  c h iń s k im  w  p r o w in c j i  H e i l in g -  
k ia n g  o s trz e ż e n ie  i  z a w ia d o m ił  ic h , ż e  w o b ec  n ie 
s p e łn ie n ia  z o b o w ią z a n ia  p r z y s t ą p i  d o  n a p ra w y  
z n is z c z o n e g o  m o s tu  n a  rz e c e  N o n n i  w  z a k re s ie  
w ła s n y m . Z a p o w ia d a  o n , ż e  j u t r o  w y s y ła  s a p e ró w  
j a p o ń s k ic h ,  k tó r z y  d o k o n a ją  o d b u d o w y  m o s t u  i

w z y w a  g e n e r a łó w  c h iń s k ic h ,  a b y  w o js k a  sw e  w y 
c o fa li z  o k o lic y  m o s t u  n a  o d le g ło ść  10 k m ., g d y ż  
w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n ie  b ie rz e  n a  s ie b ie  o d p o w ie 
d z ia ln o ś c i  z a  n a s tę p s tw a ,  j a k ie b y  w y n ik ły  ze  s t a r 
c ia  m ię d z y  w o js k a m i c h iń sk ie im i a  ja p o ń s k ie m u  

T R Z Ę S I E N IE  Z IE M I W  J A P O N J I

Londyn, 3  lis to p a d a . W e d le  d o n ie s ie ń  z  T o k io , 
w c z o ra js z e  t r z ę s ie n ie  z ie m i n a  w y s p a c h  j a p o ń 
s k ic h  K iu s lu  i  S ik o k  w y rz ą d z i ło  w ie lk ie  s tr a ty .  
O f i a r ą  je g o  m ia ło  p a ś ć  około 1000 osób w zabitych 
i rannych. W s z y s tk ie  p r z e w o d y  te le g r a f ic z n e  i 
te le fo n ic z n e  z o s ta ły  z n is z c z o n e , z  p o w o d u  czego  
n ie  m o ż n a  z a s ię g n ą ć  b l iż s z y c h  in f o r m a c y j .  W  p r z e  
c iw ie ń s tw ie  d o  te g o  w ia d o m o ś c i  z  O s a k i  m ó w ią  
o  n ie w ie lk i c h  s t r a t a c h  m a ite r ja ln y c h  i  k i lk u n a s tu  
r a n n y c h .

POŻAR W DOMU OBŁĄKANYCH
Nowy Jork, 3  l i s to p a d a .  W  p o b liż u  P e n e ły a n g  

( s ta n  O n ta r io )  s p ło n ę ła  c zę ść  z a k ła d u  d l a  u r n y - ,  
s ło w o  c h o ry c h . O b łą k a n i  w  ż a d e n  sp o só b  n ie  
c h c ie l i  o p u ś c ić  z a k ła d u  ta k ,  że  5  z  n i c h  ż y w c e m  
z g in ę ło  w  p ło m ie n ia c h .

Z kraju
G E N E R A L  JA Ź W I Ń S K I  N I E  W R Ó C I J U Ż  D O  

Z D R O W IA . S t a n  z d ro w ia  g e n e r a ła  Ja źw iiń sk ieg o , 
k tó r y  w  c z a s ie  r o z p r a w y  w  s ą d z ie  w o js k o w y m  o 
n a d u ż y c ia c  w  in s ty tu c i e  g e o g ra f ic z n y m  p a d ł  r a 
ż o n y  p a ra l iż e m , n i e  u le g ł  p o le p s z e n iu . P r a w o s t ro n  
n y  p a r a l i ż  n ie  m in ą ł .  S z e re g  k o n s y l jó w  le k a r 
sk ic h , k tó r e  o d b y w a j ą  s i ę  b e z u s ta n n ie  u loża c h o 
re g o , s tw ie r d z i ł  o s ta te c z n ie ,  ż e  o  p o w ro c ie  d o  z d ro 
w ia  n ie m a  m o w y , w y k lu c z o n e m  te ż  je s t ,  a b y  g e 
n e r a ł  o d z y s k a ł  k ie d y k o lw ie k  m o w ę . G e n e ra ł  J a ź -  
w iń s k i  n i e  m o ż e  z u p e łn ie  m ó w ić , n i e  m o ż e  p o 
r u s z a ć  p r a w ą  r ę k ą ,  m im o  to  w s z y s tk o  d o s k o n a łe  
r o z u m ie  i  w s z y s tk ic h  p o z n a je .  O d  .p e w n e g o  c z a s u  
g e n e r a ł  w s ta je  z  łó ż k a  i p o d p ie ra ją c  s ię  ł a s k ą  c h o 
d z i  p o  p o k o ju . G e n e ra ł  p o z o s ta je  p o d  s ta łą  o p ie 
k ą  sw e g o  b r a t a ,  le k a r z a  w a rs z a w s k ie g o , d r .  L u 
d w ik a  J a ź w iń s k ie g o , p o z a te m  n a jw y b i tn ie j s i  l e 
k a rz e  w  W a r s z a w ie  c o  k i lk a  d n i  u r z ą d z a ją  k o n -  
s y ł j a .  W o b e c  te g o  b e z n a d z ie jn e g o  s t a n u  z d ro w ia  
p r o c e s  n i e  b ę d z ie  w z n o w io n y .

Z A  5 6 - L E T N I Ą  P R A C Ę  N A  S C E N IE  P O L 
S K I E J  P E Ł N A  E M E R Y T U R A  D L A  L U D W IK A  
S O L S K IE G O . W  p o n ie d z ia łe k  n a  p o s ie d z e n iu  
w a r s z a w s k ie g o  m a g i s t r a t u  r o z p a t r y w a n o  s p r a w ę  
p r z y z n a n ia  w  d r o d z e  w y ją tk u  e m e r y tu r y  a r ty ś c ie  
te a tr ó w  m ie js k i c h  p . L u d w ik o w i S o ls k ie m u -S o -  
s n o w s k ie m u . P .  S o ls k i  p r a c u je  w  te a t r a c h  m ie j 
s k ic h  w  W a r s z a w ie  d o p ie ro  9  la t ,  p o z a te m  je d n a k  
m a  z a  so b ą  .45 l a t  p r a c y  n a  s c e n ie  p o ls k ie j .  W  u- 
z n a n iu  z a  tę  5 6 - le t n ią  p r a c ę  n a  s c e n ie  p o ls k ie j  
m a g i s t r a t  u c h w a l i ł  w y s tą p ić  d o  r a d y  m ie js k i e j ,  
a b y  w  d ro d z e  s p e c ja ln e g o  w y ją tk u  p r z y z n a n o  p . 
S o ls k ie m u  p e łn ą  e m e r y tu r ę  z  k a s y  m ie js k i e j .

O R G J E  W  D O M U  R O Z P U S T Y . P o l ic j a  w y k ry ł a  
w  W a r s z a w ie  d o m  r o z p u s ty ,  m ie s z c z ą c y  s ię  w  s a 
lo n a c h  n i e ja k i e j  W iś n ie w s k ie j .  O d b y w a ły  s ię  t a m  
w y ra f in o w a n e  o r g je ,  w  k tó r y c h  b r a l i  u d z ia ł  w sze ł 
k ie g o  r o d z a ju  z b o c z e ń c y . W  o r g je  w c ią g a n o  m ło 
d e  d z ie w c z ę ta .  W  s a lo n ie  z n a jd o w a ł  s ię  r ó w n ie ż  
o d d z ia ł  d l a  h o m o s e k s u a l is tó w . W ła ś c ic ie lk a  d o m u  
r o z p u s ty ,  W iś n ie w s k a  z o s ta ł a  a re s z to w a n a ,  p r z e 
c iw  o b e c n y m  w  c h w i l i  w k ro c z e n ia  p o l ic j i  g o śc io m  
s p is a n y  z o s ta ł  p r o to k ó ł.

R O Z S T R Ó J  N E R W O W Y  P O W O D E M  S A M O 
B Ó JS T W A . L u d w ik a  J e ż y k  ( l a t  24 ), z a m ie s z k a ła  
w  S z c ze g o o ica ch  (p o w . P i lz n o ) ,  p o p e łn i ła  s a m o 
b ó js tw o  p rz e z  u to p ie n ie  s ię  w  d o le  c e g ie ln ia n y m . 
P r z y c z y n ą  ro z p a c z liw e g o  k r o k u  —  r o z s t ró j  n e r 
w o w y .

Ś M IE R Ć  D Z IE C K A  P O Z O S T A W IO N E G O  B E Z  
O P I E K I. W  B y s iu  (p o w . M y ś le n ic e )  A n n a  P i te k  
p o z o s ta w iła  w  m ie s z k a n iu  b e z  o p ie k i  3 - l e t o i ą  c ó 
re c z k ę  H e le n ę . D z ie c k o  b a w ią c  s ię  d r z w ic z k a m i 
o d  p ie c a  s p o w o d o w a ło  w y p a d n ię c ie  ż a r z ą c y c h  s ię  
w ę g li, s k u tk i e m  c ze g o  o d n io s ło  c ię ż k ie  p o p a rz e n ia  
i  w k ró tc e  z m a r ło .

W Ł A M Y W A C Z E  W  G IM N A Z JU M . W  W iln ie  
n ie z n a n i  s p r a w c y  w ła m a l i  s ię  d o  g m a c h u  g im n a 
z ju m  im . L e l e w e la  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a , lic zą c , 
że  z  r a c j i  t e r m in u  w p ła ty  p e n s j i  p r z e c h o w u je  s ię  
w ię k s z a  s u m a  p ie n ię d z y . R a b u s ie  r o z b il i  b iu r k a  
d y r e k to r a  i  s e k re ta rz a ,  le c z  łu p e m  ic h  p a d ło  z a 
le d w ie  k i lk a s e t  z ło ty c h , b o w ie m  w ła m a n ia  d o k o 
n a n o  ju ż  p o  u s k u te c z n ie n iu  w y p ła ty .

T R Z Y  O F IA R Y  P O Ż A R U . W  t r a k c ie  s u s z e n ia  
lnu w  ła ź n i  k o ło  w s i  K o b o lk i g m in y  P o lo c z a ń s k ie j  
p o w . o s z n iia ń s k ie g o , p o w s ta ł  p o ż a r .  Z a t ru d n io n e  
p r z y  ln ie  t r z y  k o b ie ty  z  t r u d e m  w y d o s ta ły  s i ę 'z  
o g n ia  i  w  p ło n ą c y c h  u b r a n ia c h  w y b ie g ły  n a  p o la . 
N ie sz c z ę ś liw e  u le g ły  s t r a s z n y m  .p o p a rz e n io m  i  w 
s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  o d w ie z io n o  j e  d o  s z p i ta la .
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B or i satyra
NOWE KSIĄŻKI

. W  Warszawie ukazał się dawno oczekiwany 
wArgus encyklopedyczny", książeczka, mająca na 
celu dopomóc do unikania złego wpływu błędnych 
powiedzeń obcych, lub też popełniania błędów sa
memu.

Może się ona przydać niedoedukowanym człon
kom BiBi, BBS-om i luźnym hebesom (HBS), aby 
się mie dali łapać na uczone wywody p. Stobiec
kiego, który już stworzył szkołę, wnoszącą dużo 
zamętu naw et d o . . .  apartamentów i L D.

„Argus" podaje np. takie krótkie pouczenia — 
w  formie przestróg:

Belgrad — Nie uważać tego miasta za stolicę 
Beigji.

Yanderwelde — nie utożsamiać go z Vandar- 
biltem; drobnym zaś drukiem dorzuca gaTstkę bliż
szych wiadomości czy to geograficznych, czy bio
graficznych.

Tak samo książeczka ta ostrzega przed myl- 
mem przytaczaniem lub 'błędnym przekładem ob
cych przysłów przez osoby nie znające języków. 
Przytacza- np., że przysłowie łacińskie „ex ungue 
Jeanem41 ktoś błędnie użył w  znaczeniu: z  jaj — 
lęgną się kaczki.

Wojna ogromnie osłabiła pamięć ludzką; aktual
nym stał się też świeżo wydany w przekładzie 
polskim zbiorek nowel rosyjskich pod tytułem: 
„Iwan niepomniaszczyij" (Iwan niepomnący).

MIECZ WOHNOUTA, A KOPERA 
Słynny był miecz Longinusa 
Lecz dziś z  nim już — do lamusa!
Czczą się stawa tegoż sława:
Cmi ją groźny miecz Wiesława!
Był w  cyrkule — w  protokułe:
Wciąż groźniejszy, niźdi kule.
Niźli barykady „drzewne4*
Niż® pieśni, bo te zwiewne!
Wszystkich legend nie pomieści 
Klinga aż do rękojeści-.
Nawet ponoć sam Kopera 
Miecz obejrzeć się wybiera.- 
Więcej wart, niż fundusz drzewny 
— 500 marek.. Bądź że pewny,)
To powiadam tutaj szczerze:
Nie daj nabrać się Koperze!!

W B IB L IO T E C E  TUR
(Kraków, ui. Dunajewskiego 5). .as 

są do nabycia:

Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . .  t 2.—
Płotrowski: Państwo a wychowanie . 25
Krapotkin: Państwo i jego rola histo

ryczna • « • !•"”
Krapotkin: Spóinictwo a socjalizm wol

nościowy ’60
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe , 3.— 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Sądy pracy 2.40
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 

umysłowych . » . . . . . .  . 3.—>
Szymorowski: Umowa o prace robotni

ków . . . . » • • • » • • •  2.40
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja

4 —pracy
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsiid- 

czycy 1-50
Kórnicki: Zredukowani (epopeja robotni

cza) . . . . . . . . . . . .  -80
W walce o zdrowie (mowy senatorów, 

i posłów) ............................................-30
Dr. Rubinraut: Skuteczne i nieszkodliwe 

środki zapobiegania c ią ż y ....................1.—•
Z. N. M. S. Historia, ideologia i zadania 1.50 
Socjalizm. Zarys bibliograficzny 1 meto

dyczny ................................................ 3.-T
Fotografia Daszyńskiego . . . . . .  1.—
Zygmunt i Feliks Grossowie: Socjologia 

partii politycznej . . . . . . . .  2.50
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 

ul. Warecka 9 .'

PRACOWNIA TAPICERSKA
A. KONTlfflEK

Kraków, ulica fafl. liościuszhi 45.
W ykonuje w szelk ie  prace w  zakres ten  wcho
dzące. Szybko, solidnie, tanio, rów nież na raty. 
<yyx3ocooooaoooooocxxxxxxaoooooooooooo

Przegląd gospodarczy
LOSOW ANIE DOLARÓWEK

W  dniu 2 bm. odbyło się piąte losowanie 4% 
premiowej pożyczki dolarowe', serji III. Główna 
wygrana 12.000 dolarów padła na numer 40649; 
po 3.000 dolarów wygrały numery: 919593 i 200089. 
Po losowaniu 4% poż. dolarowej losowano pre
mie 3% premj. poż. budowlanej serja I. Główna 
wygrana 250.000 zł. padła na numer 884.343, 50.000 
zł. wygrał numer 209.419.

2 IEA IRU
Z BAGATELI, (j)  P. Bogusław Samiborski jest 

jednym z ulubieńców scenicznych Warszawy. Na 
dużej scenie Teatru Polskiego imponować może, 
jako potentat głosowy. Bagatela była dlań za drób 
ną, rzęchy można, za filigranową. A rola nie wy
magała ciągłego natężenia głosu. „Prawda czy 
kłamstwo", sztuka wybrana n a  objazd, to grubo 
krajane salami węgierskie — gmatwanina z ży
cia aktorskiego. Na objazd ekonomiczna, gdyż wy
m agająca tylko pięciu osób, ale pozbawiona wszel
k ich  nu t szczerych, grubcmi nićmi wyszyta. Toteż 
misterniej wypad! w  grze p. Samborskiego jeden 
tylko moment — mimiczny — gdy zaczyna w nim 
budzić się podejrzenie, czy to nie o nim  „fabuła 
marratur", kiedy to adept sceny opowiada m u o 
rzekomym', innym rogaczu...

Takie gościnne występy, oparte raa lichej ramo
cie, nie oddają dobrej przysługi słynnym arty 
stom, famie, którą zdobyli.

Zwiozło i zgromadzenia
KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 

WODOWYCH odbędzie się we czwartek 5 bm. 
o  godzinie 6‘30 wieczór w sali Domu Robatndcize- 
go ('ul. Dunajewskiego 5 II p.). Wszystkie zarządy 
uprasza się o punktualne i niezawodne przybycie.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ORGANIZACJI DLA 
PRACY WŚRÓD KOBIET SOCJALISTYCZNYCH 
odbędzie się we środę 4 bm. o godzinie 7*30 wie
czorem w lokalu pracowników tytoniowych II p.
m. 30.

MuMa
(Przeczytał l zachować l)

Jedyne i największe w Krakowie
S P O Ł E C Z N E  B I U R O

POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ
ul. Dunajewskiego 5, II p., lewa oficyna 

T elefon  Nr. 12 3 -1 4  
przy Związku Dozorców i Służby Domowej

w Krakowie 475

poleca p ie r w s z o r z ę d n e  s i ły  w  za 
k r e s  p ra cy  d o m o w e j w c h o d z ą c e ,  
jak również wysyła do miejsc uzdrowi
skowych w sezonie letnim i zimowym.

K ie r o w n ic t w o  B i u r a

W W W W W W W W

FUTRA
w wielkim wyborze, we
dług najnowszych modeli 
paryskich i wiedeńskich, 

w doborowym gatunku wykonane we własnych pra
cowniach, poleca po, cenach konkurencyjnych

Antoniego Trąbki syn
Kraków, u l. Szewska 12.

Bezpośredni Import towarów zagranicznych.
Telefon 134-64. Boh założenia 1885.

Wykonuje na sezon zimowy płaszcze, kostiumy, suknie 
it.p . według najnowszych żurnali po przystępnych cenach.

ZAKŁAD KRAWIECKI J6ZUA KZESZDTA
Plac Szczepański 7, parter.

SEPEKT1IAB
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Dziady" (gościnne występy Juliusza 
ster wy).

Czwartek: „Ulica*4.
Piątek: „Dziady" (gościnne występy Juliusza

Osterwy).
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH

(R ynek gt. A—B 39) o  godz. 7 wiecz. 
Ś roda : P ro f. U. J. dr. W itold W ilkosz: Indeterini-

nizm w  fizyce współczesnej.
Czwartek: Prof. U. J. d r. Helena WiW man-Gra-

•bowska: Związki zawodowe i polityczne w In
diach. •

Piątek: Doc. U. P. ks. dr. Franciszek Mirek: Ge
neza tłumu.

KINOTEATRY
Apollo: „Miljon".
B agatela; „Tabu**.
Cotrso: „Na Sybir" (z Jadwigą Smosrrską).
Dom żołnierza: Mogiła Nieznanego żołnierza44, 
Promień: „Ty moje marzenie".
Światowid: „Cud wilków".
Śwh: „Dzieje duszy".
Sztuka: „C. k. feldmarszałek".
Uciecha: „Dawid Golder**.
Wanda: „Madame Sałan".
W arszawa; „Mocny człowiek".

RAD.IO KRAKOWSKIE
Środa 4 listopada

11.40: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał. 12.10: Ko
munikat meteorologiczny. 12.15: Gramofon. 15.05: Ko
munikat gospodarczy. 15.45: Komunikat dla żeglugi 1 
rybaków. 15.50: Gramofon. 1620: Odczyt ze Lwowa: 
„Czy wychowawcy mają karać, cży nie karać?*4. 16.40: 
Gramofon. 16.55: Lekcja angielskiego. 17.10: Odczyt z 
Warszawy. 1735: Koncert z Warszawy. 18.50: Roz
maitości, komunikaty. 19.10: Świetlica strzelecka. 19.30: 
Gramofon. 19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Odczyt mu
zyczny ze Lwowa. 20.15: Koncert polskich Reveller- 
sów z Warszawy. W przerwie wiadomości kulturalne
go Krakowa. 2130: Kwadrans literacki z Warszawy: 
„Trzy słowa44 — Artura Górskiego. — 21.15: Koncert 
kwartetu drezdeńskiego z Warszawy. 22.15: Gramofon. 
22.30: Dodatek do dziennika radiowego, komunikaty. 
22.45: Odczyt niemiecki: „Das kleinste Volk in Euro
pa: die Karaimen" — wygłosi prof. dr. Tadeusz Ko
walski. 2330: Muzyka lekka i taneczna.

wego
przyjmie zaraz na stałą po
sadę Dom Meblowy M. PLE- 
SZOWSKI — KRAKÓW, Mały 

Rynek L. 2.

Koncypient
z egzaminem adwokackim po* 
szukuje posady od 1 listo" 
pada b. r. Przyjmie zastęp
stwo lub przystąpi do spółki. 
Zgłoszenia pod „Zdolny** do 
do Biura ogłoszeń Stattera, 

Kraków, Rynek 8.

RESTAURACJA
i KAWIARNIA
„Na GRÓDKU**
S. HABERA (pod kie 
ro w n ic tw em  I .  MERZA) 
zawiadamia P. T. Publiczność, 
iż z dniem 1 listopada 1931 r. 
objął kierownictwo kuchni 

znany kuchmistrz 
— JOZEF MAJKA — 
O B I A D Y z S  d a ń  

p o  z ł  1 - 2 0 1 !

*A*
Zygmunt Rendel
poleca w ęgiel i k oks górnośląsk i, węgiel 
dąbrow iecki i w ęgiel z  kopaln i „B ory  “ oraz 
drzew o opałow e jodłow e, so sn o w e i bukow e

Biura: Telefony: Składy:
Kraków, Zacisze 14. Biura 136-11. Tal. 155-77.

N iew ygodne
gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i  przerabia 
na w y g o d n e  jedyna w  Polsce 
pracownia

Franciszki Haeckerow ej 
Kraków, Rynek Gł. 30, I
gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie.

W ydawca: Emil Haecker. —  Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgfówski. — Drukarnia Ludowa w  Krakowie zalz" Ignacego Winiarskiego,


